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U d z ia ł  G ra licyi
#  wiedeńskiej wystawie powszedniej w roku 1873,

f iorwsza to wystawa powszednia, co się odbędzie w środku 
- W -  pobliżu ziem polskich ,r największy więc powinna w nas 

''z  -udzao interes. Na wystawie paryskiej produkeya nasza słabo 
} *o była reprezentowaną, a  jako zbyt oddalona od nas nie mogła 
UUet ^^pośredniego wpływu na. nasz przemysł i bandel. Przeci­
wnie będzie z wystawą wiedeńską, będzie ona przeważnie uczę- 
han n̂'Z0Z uani narody, stojące z nami w stosunkach
ha 'd  (]U'V< '̂.’ a sa]uem możemy tam przeważnie wpłynąć na 
mm ( krajowych produktów, staraiae sie podnieść je wr oczach

cudzoziemców.
waniaro^l(^ °  CZ"S*° slł°tykamy się z przesadnie czarnemi zapatry- 
^  sia 1 uarzekanianii na nasz k ra j, że nic w nim nie ma, 
prze 1 ^  llls ’̂°  l>od względem produkcyi, iż pochwalić się 
^ j * SVUatom tiiczeni nie m am y— słowrem iż powinniśmy siedzieć 
dzi<>n,U' 1 ^ 10n lne pokazać cudzoziemcom, eo się u nas ro-

Z1' co 10^  uasi rzemieślnicy. Tego rodzaju kierunek umysłów
zdziabł"7 Za. lla.iS5{kodliwszy. boć narzekaniami nikt jeszcze nic nie 

jf a i a jeżeli sami zaczniemy w świat wmawiać, że u nas nic
ma, to świat naturalnie szczerze w to uwierzy, 

d  o mamy naszą biedą świecić przed obcymi" — oto najwyż- 

'■tosunK^ 11 na -iaki s*£ zdobywają bidzie, co ekonomiczne
posyła/11"  *ei* SP0S<̂  pojmują, ale przecież nam nikt nie każe,

■ < na wystawę, eo znamiona biedy nosi na sobie, ale do-
oi ze poszul-n . . .( (j ‘ ' '■tlWszy, znajdziemy niejedno w kraju, co i w obec ob- 

proi uktow przyzwoite miejsce znaleść sobie potrafi.
czarny wiec za rzecz konieczną i nader ważną dla krajo­

wy w iei'lZein^ U ^  11 ailszczerze\j zająć się wystawą w r. 1873. i 
j  "szystko, co tylko na widzenie, zasługuje. Inne kraje od da- 

któw * T  całym świeeie reklamę dla swoich produ-
• ( ° u z e  na tern wychodzą, nieraz bowiem pomimo nie wiel­

ki (*] wkirtośei mi i ' > • •^ ( p ,y j • owy °h , potrafią dobrze je sprzedać , wmawiając
(j 1 •la’ v<'h iam ą. że wszystko eo wywożą jest doskonałe.

z) z nij mielibyśmy tylko chorować na zbyteczną skromność, i wiecznie 
mowie, „u nas nic nie ma" — ..kupujmy u Prusaków"V q*
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Słyszeliśmy i takie zdanie, że wystawa powinna być wiernym 
obrazem produkcyi jakiegoś kraju, że zatem na wystawę powszechną 
powinniśmy tylko to wywozić, co rzeczywiście się u nas rozwinęło, 
i co w wielkich produkujemy ilościach, co charakteryzuje niejako 
naszą produkcyę. W ten sposób np. powinniśmy wywozić na pokaz 
tylko nasze płody surowe, naszą só l, naftę, drzewo, rzeczy indu- 
stryi zaś, które w innych krajach do wyższej doszły doskonałości, 
pozostawić w domu.

Według nas jestto najfałszywsze w świecie zapatrywanie się,
• tym sposobem bowiem nie wyciągniemy całego możebnego zysku 

z wystawy wiedeńskiej i zostaniemy zawsze w zaczarowanem kole 
surowych produktów. Nie przeczymy np. że wiedeńskie meble należą 
obecnie do najpiękniejszych w Europie, nie idzie zatem jednak, aby 
nasze towarzystwo stolarskie nie miało dołożyć wszelkich starań, 
aby się zdobyć na kilka doskonałych okazów stolarskiej sztuki, 
któreby mogły zaimponować dobrocią materyału, elegancyą i trwa­
łością. —  Jeżeli takich okazów nie poszlemy; to nikomu na wy­
stawie na myśl nie przyjdzie, że i we Lwowie robią dobre meble, 
i nikt się nad tern nie zastanowi, czyby np. na Mołdawę i Woło­
szczyznę , lub na U krainę, nie lepiej było ze Lwowa zbytkowne 
sprowadzać wyroby stolarskie aniżeli z Wiednia. — Ba nawet nie 
jeden gość galicyjski, gdy porówna na wystawie łóżko zrobione 
we Lwowie, z łóżkiem wiedeńskim tuż obok tamtego postawionem, 
i nie znajdzie pomiędzy niemi tak wielkiej różnicy, da sobie spo­
kój ze sprowadzaniem mebli z W iednia, a zaopatrzy się w nie 
we Lwowie.— Jakiś kupiec z Odessy widząc piękny stół lwowskiej 
roboty na wiedeńskiej wystawie, nie będzie sobie zaraz myślał, że 
to tylko ten jeden stół tak piękny zrobiono, a inne zwykle fuszer- 
ską powstają robotą, ale uwierzy, że tutaj wszystkie stoły takie 
doskonałe. Wierzymy więc najzupełniej w wielką wartość tak zwanych 
„ M e is te r s z ty k ó w “ na powszechnych wystawach, i sądzimy, że 
chociażby nasza wystawa nie była tak bardzo wiernym obrazem 
krajowej produkcyi, ale przeciwnie zanadto dobre o niej dawała 
wyobrażenie, to fakt ten przemysłowi krajowemu na przyszłość po- 
módz tylko może.

Wiernym obrazem krajowej produkcyi powinny być miejscowa 
wystawy urządzane przez towarzystwa gospodarskie, bo tutaj cho­
dzi o poznanie siehie samego i o naprawianie własnych błędów 
ale nie wystawy powszechne, gdzie idzie o jak najlepsze przedsta­
wienie się zagranicznej publiczności, a chociażby ta publiczność
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lepsze o naszym przemyśle powzięła wyobrażenie, aniżeli się rzecz 
ma w istocie, to wyobrażenie tego rodzaju, tylko nam może po- 
módz, a nie zaszkodzić.

Mówiąc poprzednio o lwowskiem towarzystwie stolarskiem, 
nie możemy pominąć drugiej jeszcze gałęzi naszej industryi, która 
w ostatnich czasach znaczne we Lwowie zrobiła postępy, tj. o kra­
wiectwie Sądzimy że obecnie jest pora, w której przemysł stolar­
ski i krawiecki może najzupełniej się wyzwolić z pod zagranicznej 
konkurencyi, w rzeczywistości bowiem widzimy już znaczne pod 
tym względem postępy, a teraz chodzi już tylko o przezwyciężenie 
niektórych uprzedzeń, przyzwyczajeń publiczności, któie tylko w ten 
sposób dadzą się przezwyciężyć, jeżeli tutejsi krawcy i stolarze 
zechcą we Wiedniu stanąć na równi tak co do dobioci roboty, 
jakoteż i co do elegancyi formy, z wiedeńskimi krawcami i stola­
rzami. Walka ta  warta trudu i starania, albowiem bardzo wiele 
jeszcze pieniędzy wychodzi rokrocznie z kraju do Wiednia na za- 
kupno męzkich sukien, i bardziej eleganckich mebli Niewidzie- 
libyśmy także powodu dlaczegoby nasi szewcy z zagranicą nie mo­
gli konkurować, pod tym względem zawsze jednak icizie jeszcze 
leniwo, a oprócz damskiego obówia Hanickiej, nie mogliśmy sobie 
zyskać dobrej reputacyi. Mnóstwo mężczyzn we Lwowie i po wsiach 
nawet, sprowadza obówie z W iednia, doświadczywszy że w kraju 
wygodnego i trwałego buta dostać nie można. A me jest to dotąd 
grymas naszej publiczności, ale źle zrozumiany interes. Gałąź to ogro­
mna industryi, i wartałoby, aby podczas przyszłorocznej wystawy 
stanowczej uległa reformie.

Blacharze mieliby także wszelkie prawo, aby nietylko zaopa­
trywać cały kraj w swoje wyroby, ale nadto za granicę je wywo­
zić , tymczasem jest to jedno z najbardziej u nas zaniedbanych 
rzemiosł, a każdą lepszą maszynkę do kawy, każdy trwalszy bla­
szany gracik sprowadzamy z Wiednia. — Pod tym względem nie 
możemy się kusić, abyśmy na powszechnej wystawie mogli się mie­
rzyć z zagranicą; panowie blacharze krajowi powinni jednak przyjść 
do przekonania, jak to ź le , że ich koledzy krawcy i stolarze wy­
przedzili.

Rymarskie wyroby, mogłyby znaleźć stosowne miejsce na po­
wszechnej wystawie, pod tym względem bowiem tak we Lwowie, 
jak i w Krakowie możemy się poszczycić bardzo zdolnymi rze­
mieślnikami.
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W ogóle naszem dążeniem powinno być, aby na przy­
szły rok o ile możności wzbudzić współzawodnictwo, i pewne 
poczucie honoru pomiędzy naszymi rzemieślnikami, aby sobie nie 
dać zabierać pieniędzy przez obce warstaty, a jeżeli się nie da 
jeszcze we wszystkiem wyrównać innym rzemieślnikom, to powinno 
się przynajmniej całą siłą starać wynieść z wystawy tyle doświad­
czenia, i tyle zdobyczy, aby ostatecznie cudzoziemców wyrugować.

Zwracamy na to szczególną uwagę stowarzyszenia „Gwiazdy11, 
która swojemi wpływami w znacznej części mogłaby się przyczynić 
do rozjaśnienia rzemieślnikom całej ważności przyszłorocznej wy­
stawy , i zachęcić ich, do energicznego działania, — Wstyd zaiste, 
aby się rzemieślnicy' dali w ten sposób jak dotychczas teroryzować 
zagranicą, aby pozwalali na to , żeby ludzie praktyczni (nie mówię
0 modnisiacli) buty z Wiednia musieli sprowadzać, a po lekki i 
trwały kapelusz trzeba było posyłać do Pragi.

Lwowska ..Gwiazda11 mogłaby się znieść ze stowarzyszeniami 
rzemieślniczemu na prowincyi, ażeby użyły wszelkicn środków, by 
się wysoko postawne na powszechnej wystawne; taka sposobność 
pokazania się przed światem, co się um ie, nie tak prędko się 
znów nadarzy, a ^korzyści materyalne z dobrego „pokazania się" 
mogą być ogromne.

Na londyńskiej wystawie w r. 1862. i na paryskiej w r. 1867. 
Galicya bardzo mały w ogóle brała ud z ia ł, a wr szczególe wyroby 
przemysłu nasze go prawie zupełnie nie były reprezentowane. Gali­
cyjscy wystawcy nikli w ogólnej grupie austryaekiego oddziału,. a 
nasz przemysł z tego względu żadnej nie miał korzyści. — Przy 
słabych jeszcze wyobrażeniach geograficznych we Francyi. nikt na­
wet nie zastanawiał się, coby w tej Galicy i kupić, albo coby 
z tamtącl sprowadzić można. Obecnie więc błąd ten wynagrodzić 
sobie musimy. — Galicya powinna wysłać jak najwięcej i jak naj­
różnorodniejszych rzeczy, aby osobny jej oddział w pośród spe- 
cyalnych wystaw innych krajów mógł zwrócić na siebn? uwagę.
1 zachęcał do bliższego rozpatrywania się w jej płodach surowych, 
produktach fabrycznych i dziełach sztuki i umiejętności.

Staraniem więc naszem być powinno . aby wystawni tak pod 
względem doboru przedmiotów, jako też i ich ułożenia o ile mo­
żności przedstawiała cały obraz produkcyi kraju. — "Wielkim było 
dotąd błędem, że nie staraliśmy się zawiązać ogólnego komitetu 
w kraju, któryby się starał skupić wszystkie siły chcące
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udział brać w wystawie i kierowmł w pewnym systematycznym po- 
iządku całą tą  czynnością. Jeżeli bowiem izby handlowe swojąj 
drogą, towarzystwa swoją, a prywatni także na swoją rękę zaczną 
iwbić starania u wiedeńskiego komitetu o przyjęcie tych lub owych 
pizedmiotów na wystawę natenczas, nietylko że wiele przedmiotów 

°reby się dało posłać nie będzie uwzględnionych, ale wiele znów 
rzeczy straci się dla oka widza, gdyż nie będą one wystawionemi
W Pewnym systematycznym ładzie i porządku.

Komitet, któryby się w kraju zajął obesłaniem wiedeńskie
wystawy, na wzór komitetów wr innych zawiązujących się krajach,

lerowałby z pewnym planem całą czynnością, a znając zasoby
nasze wyszukiwałby i takich wystawców, którzy nie umiejąc ocenić
ważności swego produktu, albo obawiając się z nimi wystąpić na
wie kim konkursie narodów, pozostaliby w domu i nie przyłączyliby

S1§ do ogólnej czynności.
Galicya w tern jeszcze obecnie szczęśliwem znajduje się po-

Alfred* ^  mâ C W cen r̂alnym komitecie we Wiedniu J. E. hr. 
w a ^'0 0̂c^iego, może wielką w nim znaleść pomoc w rzeczach 

3.5 awj, i liczyć na to. że przez niego jak najlepiej będzie zastą­
pioną, chodzi więc o to, aby tylko w kraju przeprowadzić należy­
cie westyę obesłania wiedeńskiej wystawy, aby ją  zrobić głośniej- 
nikt i zainteres°wać w niej wszystkich, nie tak jak  dotąd, gdzie 

piawie .na sery o nie myśli o wielkiej wadze tej czynności dla 
.) vego przemysłu, i nie zajmuje się nią z całą należytą energią.

H I)0wiedzieliśmy jednym z głównych warunków naszej wy- 
dokład^OWmn° systematycznie ułożoną, i dawała

ny pizegląd zasobów kraju. Przedewszystkiem więc należa- 
3y Oporządzić do każdego działu płodów surowych dokładne 

s n o ^  K i  WZ°r  Ja^ le sekretarz krakowskiej izby handlowe"
4 zi na paryską wystawę, a nadto każdy produkt już w swem 
1 yczuem ułożeniu powinien wskazywać całą historyę swych 

2en. j o ile w kraju się przemieni na wyrób fabryczny, 
tak np. obok surowej nafty, powinna stać nafta dystylowana, 

^arn na, benzyna, i wszystkie produktu jakie się z nafty u nas 
padk '18̂  * wyrobić dadzą, prócz tego powinny być produktu z od- 
leźć °W na^ ’ a w^ c różnorodne mazie i asfalty. Obok tego zna- 

się Powinny narzędzia, jakich do wydobywania nafty używamy, 
w^datkf0^1̂ 021*̂  m êJSci w których się nafta znajduje, przeciętne 
kł 1 ’ naSZ^ s t u d z i e n ,  słowem wszystkie te drobne szczegóły 

ac ające się na zupełny obraz pewniej gałęzi produkcyi, pozwą-



łające specyaliście zagranicznemu kombinować korzyści jaką można 
mieć z nafcianego interesu w Galicyi, i o ile można w danym ra­
zie angażować w nim swoje kapitały.

Tak samo mieć się rzecz powinna z woskiem ziemnym, a obok 
surowych brył wosku z Borysławia powinny stanąć kawałki wosku 
czyszczonego, i świece parafinowe, które dotąd li tylko z przyczyny 
zanadto niedbałej fabrykacyi nie mogły dojść do takiej wziętości, na 
jaką z natury rzeczy zasługują.

Ogólny komitet wystawowy powinien się znieść z dyrekcyą 
skarbową i zarządami ekonomicznemi skarbu, aby wespół z niemi 
pracować w ogólnym dziele wystawy. Zarządy ekonomiczne mogą 
dostarczyć okazów soli, tytoniowych liści, tytoniu, cygar, tabaki, 
których prywatni dostarczyć nie są w stanie. — A nasze tytonie i 
cygara bynajmniej mało znaczącego nie zajmują miejsca, wiemy bo­
wiem jak rozległa jest fabrykacya takowych, i jak wielką stanowią 
gałęź skarbowych dochodów.

Na paryskiej i londyńskiej wystawie już ziarno nasze, nasza 
pszenica, rzepaki, jęczmiona ogólną zwracały uwagę, obecnie bę­
dziemy mogli obok naszego ziarna postawić już, mąki z parowych 
młynów, chleby, oleje, wódki i piwa. Krasiczyński browar ks. Adama 
Sapiehy zapowiada być jednym z najpierwszych w kraju tego ro­
dzaju zakładów, i jeżeli nadal utrzyma się na tej wysokości co 
z początku i tak dobry dawać będzie materyał, to będzie w stanie 
w znacznej części a może i zupełnie zabić import wiedeńskich i 
czeskich piw lepszego gatunku. Na to wszystko trzeba jednak, aby 
sami Niemcy, sami Wiedeńczycy powiedzieli, że Krasiczyńskie piwo 
dobre, bo inaczej my sami w to nie uwierzymy.

Gdyby muzeum hr. Dzieduszyckiego — dotąd jeszcze nie 
otworzone — mogło być przeniesione na wystawę powszechną, toby 
zaiste zagranica mogła powziąść najzupełniejsze wyobrażenie o 
skarbach jakie mamy w kraju. Jest to zbiór geologiczny, zoologi­
czny i roślinny monumentalnej wartości, a oglądając to mnóstwo 
okazów z polskich pochodzących ziem, przychodzi podziwiać cier­
pliwość, znajomość rzeczy i nieszczędzenie kosztów, jakie tam znać 
ze strony hrabiego założyciela. Jest to rzeczywiście najlepsza wy­
stawa produktów polskiej ziemi, do jakiej dotąd dojść było można, 
a pod względem umiejętnego ułożenia ilości przedmiotów nie ustę­
puje żadnemu specyalnemu narodowemu muzeum.

Do teraźniejszych zbiorów w muzeum hr. Włodzimierza I)zie- 
duszyckiego przybędzie jeszcze zbiór etnograficzny, do którego
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hrabia ma, już przygotowanych wiele materyałów. Zbiory już upo- 
iządkowane obejmują dwa pietra w znanej kamienicy koło placu, 
lu  którym ma stanąć gmach techniki lwowskiej. Widzimy tam sale, 
gdzie obok marmurów Krzeszowickich i wyrabianych z nich na- 
‘;Zyn, znajdziemy próbki wszystkich marmurów i porfirów gdzie- 

0 Wlek się tylko znajdują w Polsce, obok granitów tatrzańskich, 
Uz,yteczne kamienie wapienne, alabastry, rudy metalów itd. itd. sło- 
Wem zhiór ten przedstawia nam najdokładniejszy obraz stosunków7 
geologicznych Polski. Przechodzimy dalej do sali, w której czytamy 
.jak w jakiejś przedpotopowej księdze, o zwierzętach zaludniających 

wniej nasze ziemie, a z tych potwornych kości i szkieletów mo­
żemy się dopiero domyślać ciekawych dla nas kształtów. Sala z te- 
raztuejszemi zwierzętami ssącemi i ptakami najwięcej dla oka 
P1zedstawia interesu, zbiór to nadzwyczajnie bogaty, i nie wiem 
CZy ,Jes  ̂ z wierze u nas, któreby do tego muzeum nie dostarczyło 
swoich leprezentantów. od poważnych turów i łosiów, do małego 
o d m ^ ^ ’ shnego orła i głuszca, aż do najróżnorodniejszych 

ftuan słowika wszystko tutaj znajdziemy, ■ podziwiamy, że jeden 
e rnogł taki zbiór do skutku przyprowadzić. — Znajdziemy 

c me tylko ptaki i zwierzęta, które stale naszą zamieszkują zie- 
ale widzimy także okazy tych zwierząt, co tylko gośćnr są u

’ 1 zagnane jakiemiś szczególnemi okolicznościami, na polskiej 
się znalazły ziemi

do V  ^  Sa^ 1J r z e d stawi aj ąc ej najświetniejszy widok przechodzimy 
10ru’ gdzie znów w7 słojach zobaczymy wszystkie ryby i gady 

ptasi 'h b>e r° '^  uasze wody, i jakie pełzają w ukryciu. Zbiór jaj 
niego 1 âkże 11Hdzwyczaj jest ciekawy, a przybędzie jeszcze do 
kilku ^r^azch tak że całe dzieje zwierzęcego świata w tych

nastu salach przejrzeć możemy.
koinecnatem. Są tam ogromne szafy pełne owadów, chrząsz- 

re o ln°tyli i całego tego brzęczącego, a błyszczącego świala, od któ- 
ścici ^  W êc ê roj ;ł nasze łąki i pola. Zbiory te widocznie wła- 

Plzeznaczył na naukę dla kształcącej się młodzieży, albo- 
przed aZ gatunek ma tam mnóstwo okazów, zabezpieczonych 

6 wpływami dziennego światła w umyślnie do tego przezna- 
'ZOnych komodach.

gdzie interes wzbudza także zbiór przekrojów drzew,
^z-m °gi'()infi^j grubości dęba z lasów Krasiczyńskich, wi­
raż naJ z noro dn i ej s z e mniejsze drzewa. Co więcej możemy za­

poznać, o ile to drzewo przydatne jest dla stolarskiej sztuki,
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połowa przekroju jest bowiem politerowana, i okazuje nam jakie- 
byśmy mieli meble z tego drzewa. Dalej następują zielniki zasu­
szonych roślin, a ealyvzbiór obejmuje tym sposobem wszystko, na 
co się nasza natura zdobywa, obejmuje całe życie naszego świata.

Muzeum hr. Dzieduszyckiego stanie kiedyś obok biblioteki 
Ossolińskich i fundacyi hr. Skarbka, jako jedno z największych 
dzieł na jaki się zdobyła patryotyczna dbałość o rozwój umysłowy 
narodu, i obowiązywać będzie całe nasze społeczeństwo do szcze­
rej wdzięczności dla hrabiego założyciela.

O tern muzeum nie mogliśmy nie wspomnieć, mówiąc o obe­
słaniu powszechnej wystawy, jeżeli bowiem to jest niemożnością, 
aby całe muzeum przeniosło się do Wiednia na wystawę, to przy­
najmniej wystawcy powinni pilnie je odwiedzać, aby się tam nau­
czyć co wystawiać i jak wystawiać należy. Umiejętności bowiem 
v/ zestawieniu płodów naszego kraju i w zebraniu wszystkiego co 
u nas jest widzenia goclnem. w muzeum Dzieduszyckiego nauczył 
się można.

W paryskiej i londyńskiej wystawie nasi artyści w ogóle bar­
dzo mały brali udział, nie wspominając już o większem dziele Ma­
tejki. Sądzimy, że wystawa wiedeńska ten brak nam wynagrodzi, 
albowiem nasi malarze i rzeźbiarze będą mieli więcej sposobności 
i zachęty do wzięcia w niej jak największego udziału.

’\a  ostatniej wystawie paryskiej zwracał powszechną uwagę 
bogaty zbiór węgierskiej narodowej sztoki złotniczej, jaka się wy­
robiła w skutek raeyonalnych węgierskich kostiumowe Był to zbiór 
archeologiczny po części wszystkich tych charakterystycznych ozdób 
w które tak bogaty kostium narodowy węgierski. -— Byłoby bardzo 
odpowiedniem, abyśmy także na teraźniejszej wystawie zebrali, na­
sze pasy słuckie. nasze damaseenki. nasze kołpaki, spinki do kon­
tuszów7 i tyle różnych rzeczy, noszących charakter narodowej 
sztuki i te cechy odrębnego smaku, jaki się w ciągu wieków wy­
tworzył.

Już z ogólnego stanowiska sztuki, zastosowanej do rzemiosła 
tego rodzaju zbiór miałby wielką wagę, w dzisiejszych bowiem 
czasach, gdzie trudno o oryginalne wzory, a rzemiosło szuka 
w antykach przykładów, zbiór taki dostarczyłby bardzo wiele no­
wych pomysłów.



Pogląd na ruch handlowy w Galicyi
w ubiegłym roku

■przez autora cC.ieła ,,Verkebrs und Handel sverłialtnisss Galiziens . )

'vC iąg d a lszy ).

X X
Z b o że  i o w o ce  s t r ą c z k o w e .

Handlowi zbożowemu należy się w tym poglądzie na rimh 
handlowy Galicyi obszerniejsza wzmianka, gdyż stanowi 011 niety o 
najświetniejszą lecz także najwięcej wpływową część oblotu.

Pod względem obrotu pieniężnego Lwów zajmuje pierwsze 
miejsce w Galicyi. Liczne istniejące we Lwowie tilie wiedeńskie 
zakładów kredytowych i nowo założone banki a mianowicie 0a.i 
cyjski bank krajowy wspierały znakomicie handel zbożowy 1 wiel­
kie wyświadczyły mu korzyści. Tutaj także wspomnieć musimy, ze 
Lwów odniósł w ubiegłym roku liietylko znaczne korzyści mate- 
ryalne lecz także podniósł się znacznie pod względem kredytu 1 
handlowej reputacyi, chociaż niestety załatwienie interesów nie od­
bywa się jeszcze dotąd w sposob odpowiedni a różnice objawiające 
się tak często w handlu zbożowym nie bywały często szybko i 
w sposób zadowalniający usuwane. Waga nowszej konstrukcyi, któ­
rej dotąd nie wytknięto żadnej usterki, nie została jeszcze rozpo­
wszechnioną, Drugą przeszkodą w uależytein uregulowaniu stosun­
ków i interesów handlowych jest brak pewnych urządzeń, które 
w innych krajach znakomite przynoszą korzyści. 1 tak up. pożąda 
nym byłby sąd giełdowy złożony z kupców, który, jak 1<> •się dzieje 
w Peszcie, w dwócli godzinach rozstrzyga, czy dostawiony towar 
musi być przyjęty. Gdzie załatwienie sporu zawisłem jest od d łu­
giej procedury, tam stosunki handlowe bywają utrudnione a zawie­
ranie interesów idzie leniwo.

Z ułatwienia komunik acyi handlowej pomiędzy Galicyą a Ro 
skorzystali kupcy, młyny parowe, ich komisanci i mniejsi kupcy 

1 1 • 1 - - -a- u rozmiaru. W korzy-
syą skorzystali kupcy, młyny parowe, ich komismmi ^ w 
pośredniczący w przedsiębiorstwach większego ludności
S ,ac,. ostatecznie udział w a z *
W pierwszym rzędzie stoją oczywiście pod ty 'b ,v ,n P snmv 
ciele mniejszych i większych dóbr ziemskich, ktoizy uzys a ’ 
mogą najłatwiej obrócić na cele produkcyjne pi zez sp acenm 
gów, uwolnienie dóbr od hipotek, zakupno maszyn 10 niczyc

Przedruk i tłómaczenie zastrzeżone.
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większenie inwentarza. Wartość gruntów wzrasta już znacznie dzięki 
różnym korzystnym wpływom nawet w Galicyi wschodniej.

Z postępem ruchu w handlu zbożowym we wschodniej Galicyi 
nastąpił równocześnie wzrost zapłaty dziennej robotnika. W skutek 
spiesznego prowadzenia budowy kolei żelaznej ze Złoczowa do Pod- 
wołoczysk zapłata dzienna robotnika podwyższoną została z 50 na 
00 centów. Gdy budowę kolei ukończono, robotnicy nie chcieli zgo­
dzić się na ceny niższe. Dawny stosunek płacy robotnika nie dał 
się już przywrócić, i gdy dzisiaj robotnicy przy kolei w zachodniej 
Galicyi pobierają dziennie 50 — 00 centów, we wschodniej Galicyi 
zapłata dzienna wśród tych samych warunków jest daleko wyższą 
bo wynosi w Tarnopolu 70 ct. a na granicy rosyjskiej w Podwo- 
łoczyskach nawet 90 ct. Mimo tak korzystnych warunków nierzadko 
zdarza się, że kolej żelazna nie może zebrać dostatecznej liczby 
robotników.

Przy tym poglądzie na galicyjski handel zbożowy, który w nie­
dalekiej przyszłości świetnie rozwinąć się m oże, musimy podać 
powody wzbudzające obawę, że rozległa, ludna i w korzystnem 
dla handlu miejscu położona stolica Galicyi utracić może nieza­
długo wpływ na handel zbożowy. Powody są jasne Lwów mało 
stara się o to , by przyciągnął do siebie handel galicyjskiemi i ro- 
syjskiemi płodami surowemi, który stać się może dla niego boga- 
tem źródłem wielkich zysków. Miasto nasze nie postarało się dotąd 
o urządzenia, któreby skłonić mogły producentów i kupców do 
zrobienia z stolicy Galicyi centralnego i wyłącznego ogniska ope- 
racyi handlowych.

Brody, Tarnopol i Podwołoczyska mają niezawodnie daleko 
korzystniejsze położenie geograficzne niż rvysunięty ku zachodowi 
Lwów, ale chociaż te miejscowości zawzse zajmowały tak korzystne 
położenie, do niedawna jeszcze nie odgrywały roli ważniejszej 
w handlu zbożowym i uważać je można było niejako tylko za prze­
dnie straże Lwowa. Jeżeli Brody, Tarnopol i Podwołoczyska wyzys­
kiwać będą i nadal tak skwapliwie i rozsądnie jak dotąd swoje 
szczęśliwe położenie, to niebawem prześcigną Lwów pod względem 
wpływu na handel zbożowy, chociaż dotąd wszystkie zakłady kre­
dytowe mają siedzibę swoją w stolicy. Dla położenia geograficz­
nego Brody, Tarnopol i Podwołoczyska stać się musiały miejscami 
najdogodniejszemi dla zamówień i interesów spedycyjnych w handlu 
znacznej części rosyjskich płodów surowych. Gdyby miejscowości 
te zadowoliły się były takiem jedynie stanowiskiem w obec ruchu
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handlowego, to wszystkie zapasy zboża mijałyby je tak  sp’ 
jak dotąd a mianowicie w ostatnich czasach Lwów pomija

Ale Brody, Tarnopol i Podwołoczyska umiały wyzyskać swoye 
położenie i stały się obecnie głównemi targami zl>oz°wem _ J  
galicyjskie zakupują tu znaczne bardzo zapasy z oz* ^
i znaczny popyt stanowi podstawę ustalonego m c iu 
Objaw ten jest niezawodnie dla kraju bardzo mrzys ny, 
dzisiejszym stanie rzeczy wzrost dobrobytu we wschodu ej^części 
kraju wywrzeć musi wpływ bardzo korzystny^ ta  że i na .
Galicyę. Ale mimo to pragniemy, ażeby Lwów poją ° nie
zyskał należycie stanowisko swoje pod względem han y 

utracił dawniejszego tak wpływowego ® ^ e^ Ŵ b “ p OWetował 
Lwów musi energicznie pracować nad  ̂ j wv,>Pj wv-

straty już poniesione i nie dał się wyprzedzić trzem p " .
mienionym miastom, do których z czasem bardzo łatwo p e m e s c  
się mogą wraz z zręcznymi przedsiębiorcami ta  'że i znac ^ 
tały wraz z calem ruchem handlowym. A dotąd w kierunku tym 
zrobiono u nas tylko krok jeden tj. bank krajowy za ozy 
dworca kolei Karola Ludwika magazyn na zboże, który ważną 
daje przysługę handlowi zbożowemu. Zresztą zaś niema za _ 
przyrządów i miejsc na składy zboża i płodów suiowyc , r ‘ 
maszyn do ułatwienia i przyspieszenia ładowania towarow, J‘ 
magazynów, w których możnaby przechować znaczniejsz 
towarów nim takowe zostaną sprzedane i dalej wys ane. \
transportowanie zboża ze Lwowa spotykać się musi z n 
trudnościami, gdyż dotąd nie pomyślano o dogocnem p * 
trzech dworców kolei żelaznych. Brak giełd) zbożo j 
także osłabia wpływ Lwowa na ruch handlowy. w •

Nietylko w interesie samego Lwowa, lecz więcej 
teresie całej produkcyi krajowej pragniemy, aze y ? 1/jt , d 
zajęli się zakładaniem odpowiednich magazynów i ic  ̂
połączeniem z kolejami żelaznemi. Dalej pragnęlibyśmy, a 
myślano u nas o założeniu giełdy zbożowej z są em po u 
kupieckim, do czego już dawno wziąć się należało, jeze.n . 
ma pozostać i nadal środkowym punktem w szystaci lan 
operacyi i przedsiębiorstw większego rozmiaru. .

Te niepomyślne objawy przypisać należy, jedyme ra  ow 
i pewnej solidarności w działaniu na tern polu publicznego zyci . 
spotkaliśmy się dotąd w świecie lwowskim handlowym z ja  ^
przedsiębiorstwem założonem według pewnego z gmy u 020
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planu, któryby uwzględnił należycie wszystkie żywotne interesa 
handlowe. Ale za to mnogie widzimy przykłady nieznacznych i s ła ­
bych usiłowań, które rozbijają się rychło o pierwszą trudniejszą 
zaporę i z upadkiem swoim pochłaniają niezawodnie znaczne ofia­
ry. Z takiego rozstroju na polu ekonomicznych zabiegów wynikają 
straty dla nagromadzonych we Lwowie kapitałów i sił roboczych. 
Z tego powodu Lwów' nierozwija się z należytą szybkością, chociaż 
jest niezawmdnie jedną z najgłówniejszych stacyi wschodmo-azyaty- 
ckiego handlu, punktem środkowym komunikacji wschodu z zacho­
dem i południem a wreszcie siedzibą instytutów kredytowych.

W obec tak korzystnych warunków' konieczną jest dla Lwowa 
rozległa i umiejętna, koncentra* ya handlu i obrotu tudzież wszel­
kich środków pomocniczych ruchu handlowego. Należałoby także 
postarać się o to, ażeby jeden z większych zakładów kredytowych 
pomieszczony został wraz z inspektoratem telegraficznym, admiui • 
stracyami kolei żelaznych i towarzystwami zabezpieczeń wr jednym 
gmachu, którego budowa w obec tak wygórowanej drożyzny po­
mieszkał! niezawodnie sowicie opłaciłaby się. Nie potrzebujemy 
wyjaśniać, ile sił, czasu i pieniędzy możnaby zaoszczędzić taką kon- 
centracyą. Skoro znajdzie się taki punkt centralny dla ekonomicz­
nych interesów, Lwów liczyć może na trwałe i korzystne stosunki 
z osobami interesowanemu Ale do wykazania tego dzieła nie wy­
starczą same pomysły i zamiary. Potrzeba przystąpić do pracy 
szybko i energicznie, bo ze stratą czasu rośnie strata, materyalna 
i ubytek niezawodnych korzyści.

Lwów jest wysuniętym na zachód, który tak wielkich zapa­
sów' dla zaspokojenia konsumcyi potrzebuje, a tern samem jest 
miejscem dla kupców' o wfiele przystępniejszem i dogodniejszem niż 
Tarnopol, Brody a tern więcej niż Lodwołoczyska. We Lwowie ku­
piec łatwiej może korzystać z każdej chwilowej zmiany w stosun­
kach handlowych, gdy trzy koleje żelazne pozwalają mu w każdej 
chwili skierować przesyłki towarów' w miejsce najdogodniejsze. Te 
zalety położenia, Lwowa posiadającego tak znaczne kapitały ocenić 
można należycie dopiero wtedy, gdy się kto bliżej rozpatrzy w fak­
tycznych stosunkach. Ale z zalet tych może miasto dopiero wtedy sko­
rzystać, gdy handel znajdzie w niem niezbędne warunki swej egzy- 
stencyi i pewne ułatwienia a, świat kupiecki nie będzie tak lekce­
ważył faktycznego rozwoju stosunków'. Zwłoka wT tej mierze mo­
że być dla Lwowa fatalną bo Brody Tarnopol i Podwołoczyska 
nie próżnują wcale lecz żywo krzątają się około skoncentrowania
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u Slebie stosunków handlowych. Obecnie powiodło im się po czę­
ści to przedsięwzięcie. I ta k  bowiem osiedlili się już tam reprezentanci 
^owskich, brodzkich i tarnopolskich firm kupieckich. Skoro tyl- 
0 wda się kupcom przezwyciężyć różne trudności połączone 

z taką zmianą siedziby a mianowicie skoro ustąpi bodaj w części 
>rak pomieszkać. kolonizacya handlowa w Brodach, Tarnopolu i 

Wołoczyskach postępować będzie konsekwentnie i przybierze 
Niezawodnie dla Lwowa wcale niepomyślne rozmiary. Nie możemy 
Wątpić, że świat kupiecki we Lwowie ocknie się wreszcie z dłuż- 
Szego letargu i rozpatrzywszy się dobrze w niepomyślnej sytuacyi 
Zaradzi złemu. Ale powtarzamy jeszcze raz, że pospiech jest w tej 
mierze niezbędny, bo już w bieżącym roku mają być Brody połą- 
ezzne z Badziwiłłowem a projekt budowy kolei przez Husiatyn 
iustnieje fakt) rcznie.

Ko zrealizowaniu tego ostatniego projektu Lwów może być 
wałkiem pominięty pod względem ruchu handlowego i poniósłby 
Niemałe straty. Dla galicyjsko-rosyjskiego handlu można poświęcić 
znaczne nakłady, bo korzyści niewątpliwie zwrócą je z nadwyżką.

X I X .
M ł y n y.

dopóki wschodnia Galicya nie była bezpośrednio połączoną 
z Rosyą za pomocą szyn kolejowych nasze młyny wodne i parowe 
wyzyskiwać mogły w sposób monopolistyczny swe korzystne poło- 
yy1110 ^ d t 0 naturalny wynik naszych stosunków ekonomicznych, 

kiaju tak przeważnie rolniczym jak Galicya, która tylko po 
P tnyrn nieurodzaju sprowadzać musiała zboże z sąsiednich 

Pjowmcyb młyny zaopatrywały się w potrzebne zapasy zboża w naj- 
^  °kolicy i zakapowały zazwyczaj większe zapasy zboża

P° żniwie, gdy z doświadczenia przekonano się, że na wio- 
H zapady zboża wyczerpują się, a cena jego znacznie jest wTyższą 

mz w jesieni.
Każdy młyn mógł liczyć na niezawodne korzyści, jeżeli od- 

s °sc od drugiego młyna utrudniała konkurencyę. Nadto zboże 
y o tem tańsze, im bliżej znajdowały się targi, do których po 

d0̂  krajowych nie w każdej porze z łatwością można się było

Bezpośrednie połączenie wchodniej Galicyi z lłosyą zmieniło
z u p e ł n i e  c a ł a  . v i,- < • ■ ‘ r, Ti °) uiacyę w te j  m i e r z ę ,  — Młyny parowe wT lyczyme,
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Przemyślu, Stanisławowie i Brodach, tudzież oha młyny parowe 
lwowskie sprowadzały bezpośrednio zboże po części z Brodów a 
po części z Tarnopola i Podwołoczysk. Ponieważ zboże sprowa­
dzane do Brodów przychodzi tam z Bosyi przez Radziwiłłów a 
zboże sprowadzane do Tarnopola dostaje się tam także z llosyi 
przez Iiusiatyn, więc mamy dowód niezbity, że w tej chwili już 
przez galicyjsko-rosyjską kolej Żelazn;] wyrobił się regularny obrót 
z Rosyą a na konsumcyę mąki składają się u nas w znacznej 
części transporty zboża rosyjski; go.

Ta zmiana stosunków ma dla Galicyi podwójną wartość. W łaś­
ciciele młynów mogą obecnie korzystać z swobodnej i rozwiniętej 
konkurencyi, którą dawniej ograniczali galicyjscy producenci. Kon­
sumenci zaś mają w zabiegach właścicieli młynów o nabycie zboża 
po cenie najprzystępniejszej rękojmię pewną, że nie będą ustawicz­
nie narażeni na dokuczliwą chwiejność i niemniej przykrą dowol­
ność mniejszych kupców.

Dopóki bowiem młyny wymierzały wysokość ceny według cen 
targowych, stanu dróg i mniejszego lub większego dowozu, dotąd 
cliwiejność cen była wielką, chociaż często bardzo brakło w tej 
mierze racyonalnej przyczyny.

Obecnie dowóz lokalny wywiera tylko podrzędny wpływ' na 
handel mąką, na który przeważnie teraz wpływa wysokość cen na 
innych targach i zapasy nagromadzone na Wschodzie. Jeszcze do­
bitniej objawią się te skutki zmienionej sytuacyi skoro kierunek 
rosyjskich kolei żelaznych zostanie lepiej uregulowany a rosyjskie 
targi zbożowe wejdą w ściślejsze stosunki z zagranicznemi targami.

Galicyjskie młyny parowe spotykają się przy zakupnie zboża 
rosyjskiego z niejedną trudnością a mianowicie użalają się całkiem 
słusznie na zły gatunek dostarczanego zboża. Tylko korzystny pod 
innym względem przebieg w tej gałęzi rucliu handlowego pozwala 
nie zrażać się początkowemi trudnościami. Ale ostatecznie trudno­
ści te sprawiły, że popyt nie rozwinął się tak, jak się tego spo­
dziewać należało. Nadto jeszcze utrudniał ruch handlowy wrzekomy 
brak wagonów w pewnych okresach, chociaż na stacyach kolei ro­
syjskiej stoi mnóstwo nieużywanych wagonów. Ponieważ galicyiskie 
koleje żelazne dla różnicy znacznej w szerokości szyn rosyjskich 
tej niedogodności zaradzić nie mogą, wdęc handel galicyjski dotąd 
będzie krępowany terni niepomyśhiemi stosunkami, dopóki obie 
strony nie ocenią należycie wynikających ztąd znacznych strat.



Położenie komisantów galicyjskich, młynów parowych, którzy 
osiedlili się w Podwołoczyskach a tymczasowo nawet w Rosyi było 
mad bardzo kłopotliwe. Spotykali się bowiem z bardzo wielkiemi 

trudnościami przy zakupnie zboża i odstawieniu przesyłek do kolei 
rosyjskiej, eo zawsze wywoływało znaczną zwłokę. Nieraz musiało 
zboże leżyć długo na składzie w bardzo niekorzystnem miejscu 

a braku środków transportowych. Częste spory i nieporozumienia 
nie moSty być w sposób szybki i odpowiedni załatwione, co jest 
jedną z najdotkliwszych klęsk dla ożywiającego się ruchu han- 
( °wego. Nawet telegraf nie spełniał swej usługi z taką szybkością 
Z w innych stronach odbywa się korespondencya handlowa.

W wywozie produktów mogły wziąść udział tylko młyny po- 
ozone w zachodniej części Galicyi. Udział ten był zresztą mały.

yn Parowy w Tyczynie otrzymał dość znaczne zamówienia era- 
Pyalne i z tego powodu wysłał znaczniejszy zapas mąki do Kra- 

owa. Młyny parowe w Przemyślu zaspokojały swojemi produktami 
nie tylko potrzeby konsumcyi i wysyłały znaczniejsze zapasy do 
ebycza i Borysławia. Młyn parowy w Brodach nie zdołał spie- 

małego zapasu produktów, chociaż wysyłał koleją żelazną 
miesięcznie około 8— 1 0000 cetnarów.

^  ubiegłym roku nie powiększyła się u nas liczba młynów 
paiowycli. W tym roku postawić zamierza we Lwowie p. Józef 

l0m drugi młyn parowy.

1 ogląd na tę gałęź ruchu handlowego kończymy uwagą, że 
interesie konsumentów życzyćby sobie należało, ażeby młyny 

parowe ogłaszały w składach swoich cenniki, przez co mogłyby za- 
. L wyzyskiwaniu kupców. Młyny parowe, z któremi połączone 

piekarnie, powinny ogłaszać także cenniki pieczywa.
t , v  eny mąki różnego gatunku zestawiamy w następującej
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X jw o N * rs lc ie
z Brodzkiego młyna

1871

w miesiącu

P s z e n ic z n a  m ąk a
Grysik 00 0 1 2

złr. ct. złr. ct. zlr. ct. złr. ct złr. ct.

Styczniu 2 13 50 13 50 13 12 10 50

18 13 50 13 50 13 12 10 50

Lutym 6 13 50 13 50 13 12 50 11

Marcu 7 13 50 13 50 13 . 12 50 11 50

Kwietniu 27 13 . 13 . 12 50 12 . 11 50

Maju 3 13 13 . 12 50 12 11

Czerwcu 12 13 50 13 50 13 . 12 50 11 50

27 13 • 13 12 50 12 11

Lipcu 23 12 50 12 50 12 . 11 50 10 50

Sierpniu 20 12 50 12 50 12 11 70 10 70

» 27 13 13 12 50 12 u

n 31 13 50 13 50 13 . 12 50 i i 50

Wrześniu 26 13 50 13 50 13 12 80 u 60

Październiku 5 13 80 13 80 13 30 13 12 .

T) 18 14 . 14 13 70 13 20 12 20

Listopadzie 14 14 50 14 30 14 13 50 12 50

Grudniu 19 14 50 14 30 14 • 13 50 12 50

1872
Styczniu 3 14 50 14 13 70 13 50 12 •

22 14 • 13 50 13 20 13 • U 80
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C en . y  m ą k i
parowego w r. 1871.

P s z e n ic z n a  m ą k a Ż y tn ia m ą k a
3

złr. 7
4 5 6 2 21/2 3

et. złr. ct. złr. | ct. złr. ct. złr. ct. złr. ct. złr | c t .

9 50 8 50 6 80 5 20 6 70 6 20 5 50
9 50 8 50 7 20 5 60 6 70 6 20 5 50

10 9 8 6 50 7 20 6 80 6
10 50 9 50 8 50 7 . 7 50 7 6
10 50 9 8 50 7 7 20 6 50 5
10 9 8 7 7 20 6 50 5
10 50 9 8 7 7 20 6 50 5
10 8 7 6 7 20 6 4 50

9 50 8 7 . 6 • . 7 20 6 4 50
9

1 /a
70 8 50 7 50 6 7 20 6 50

10 8 50 7 50 6 7 50 6 50
10 50 9 8 6 50 8 7
10 80 9 50 8 50 6 50 8 50 7 50
11 9 00 8 60 7 8 80 7 80
11 20 10 9 7 50 9 8 20
11 20 10 9 30 7 80 9 8 20
10 90 9 70 9 30 7 80 9 • 8 20

10 70 9 50 8 80 7 80 9 8 20
40 9 30 8 60 7 30 9 • 8 20 •

10*



Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie.

Najdawniejszy ten w kraju naszym instytut kredytowy, który 
od czasu swojego istnienia (r. 1843.) przy oględnym i zapobiegli­
wym zarządzie nie małe już oddał usługi gospodarstwu krajowemu, 
przyczyniając się do rozwoju rolnictwa dostarczaniem pod bardzo 
przystępnemi warunkami większym producentom kapitałów obroto­
wych, zmienił na mocy uchwały ogólnego zgromadzenia w czerwcu 
1868. pierwotną nieodpowiadającą już obecnym stosunkom nazwę 
swoję „galicyjskiego stanowego Instytutu kredytowego14 na „Galicyj­
skie Towarzystwo kredytowe ziemskie44.

Dnia I. stycznia 1869. poczęto emitować 5 procentowe do 
wylosowania przeznaczone listy zastawne, które do lokacyi kapita­
łów szczególnie są przydatne.

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie składa się wy­
łącznie z tabularnych większych właściciel- ziemskich w Galicyi, 
którzy się w skutek otrzymanych pożyczek w listach zastawnych 
stali jego członkami. Wszyscy członkowie ręczą solidarnie za zobo­
wiązania każdego z osobna względem Towarzystwa. Wybrana z gro­
na członków Dyrekcya zajmuje się administracyą spraw Towarzy­
stwa i ma stałą siedzibę swoją we Lwowie. Obok Dyrekeyi istnieje 
dla kontroli Rada nadzorcza również z pomiędzy członków Towa­
rzystwa wybrana.

Listy zastawne wydają się w sztukach po 100, 500, 1000, 5000 i 
100Q0 złr. w. a. i przynoszą 5 od sta rocznie. Kupony wolne są od 
podatku i wypłacane bywają półrocznie dnia 30. czerwca i 31. gru­
dnia bez wszelkiego potrącenia, mianowicie: 

we Lwowie, w kasie Towarzystwa, 
w Wiedniu, w domu bankowym Kendler et Comp., 
w Pradze, w fil i Union-banku,
w Berłinie, w domu bankowym Mendelsohn et Comp., 
w Poznaniu „ „ „ Moritz et Hartwig Mamroth,
w Wrocławiu w „ „ Ignaz Leipziger,
w Frankfurcie n. M. w domu bankowym Gebriider Betlimann, 
w Dreźnie w domu bankowym Michael Kaskel, 
w Warszawie w „ „ Leopold Kronenberg.

Każdy list zastawny jest zahypotekowany i ma pokrycie w pierw­
szej połowie wartości hypoteki, posiada przeto więcej niż pupilarne 
bezpieczeństwo. Wartość hypoteki oblicza się według stokrotnej
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kwoty podatku gruntowego i domowego. Wpływające stosownie dó pla­
nu umorzenia zwroty ze strony członków Towarzystwa (dłużników liy- 
potekarnych) nie mogą na żaden inny cel jak  tylko na ściągnienie li­
stów zastawnych być użyte. To ściąganie listów zastawnych uskutecznia 
się zapomocą półrocznych losowań, odbywających się regularnie 
w czerwcu i grudniu każdego roku. Wylosowane listy zastawne w 5 ■ 
płacają się wraz z procentami aż do dnia wykupna bieżącemi, w sżeść 
miesięcy po ciągnieniu z końcem czerwca i z końcem grudnia w całej 
wartości nominalnej, w wspomnionyck powyżej miejscach wypłaty. 
Ho znacznych korzyści jakie instytut ten nastręcza swoim dłużni­
kom należy także i to , że wszystkim członkom przysłużą także 
prawo, b ez poprzedniego wypowiedzenia każdego czasu, spłacić albo 
część, albo całą resztującą kwotę swojego długu, gotówką albo też 
listami zastawnemi, w którym to drugim wypadku instytut przyj­
muje listy zastawne al pari, tj. według ich pełnej nominalnej wartości.

Jak dalece niezacliwianem jest bezpieczeństwo hypoteki dla li­
stów zastawnych Towarzystwa, dowodzą następujące szczegółowe 
data wyjęte z ogłoszonego właśnie sprawozdania Dyrekcyi ż czyn-
Uości ^ o ich  za rok 1871.

Według nich z końcem grudnia 1870. było wydanych 5 pro­
centowych pożyczek na podstawie iloczynu podatkowego wymierzo- 
nych na 208 hypotekach ogółem w sumie 4292500 złr. w. a. z tych 
odpadają 4 hypoteki z sumą pożyczkową 137300 złr. w. a ,  które 
to hypoteki dla uzyskania większej pożyczki, przez przysięgłych 
detaksatorów w r. 1871. na żądanie dotyczących właścicieli osza­
cowane zostały; pozostało przeto z końcem grudnia 1870. r. na 
podstawie iloczynu podatkowego na 204 hypotekach wymierzonych 
i wydanych pożyczek właściwie 4155200 złr. w. a. zaś na podsta­
wie oszacowania przez przysięgłych detaksatorów z doliczeniem do 
tej kategoryi wyłączonych powyżej nadmienionych liypotek, na 16 
hypotek wymierzonych 891200 złr. w. a.

W  roku 1871. wydano pożyczek na podstawie iloczynu poda­
tkowego na 74 hypotek w ym ierzonych 1251400 złr. w. a. zaś na 
podstawie oszacowania przez detaksatorów na 21 hypotek 556300 
żłr. Ogółem więc na 315 hypotek wydano pożyczek 5 procentowych 
w sumie 6854100 złr. w. a.

Pomienione 3 15 hypotek obejmują przestrzeń 406694  morgów 
i pizedstawiają częścią na podstawie iloczynu podatkowego, częścią 
na podstawie oszacowania przez przysięgłych detaksatorów wartość 
20830543 złr. w. a. Na to wydano dotąd pożyczek 5°/o jak wyżej
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w sumie 6834100 złr. w. a. Pożyczki te poprzedzone są hypotecz- 
nie kwotą 2608252 złr. w. a. z wartości więc hypotek wyczerpano 
przez towarzystwo kredytowe i poprzedzające ciężary razem 9552332 
złr. czyli 45%  wartości podczas gdy ustawy do połowy tej warto­
ści dojść dozwalają.

W zastępstwie zaciągających pożyczki wr r. 187! zrealizowane 
zapłaciła dyrekcya ogółem 75601 złr. Tym sposobem spłacono 
w dwóch poprzedzających latach tj. wr r. 1869. i 1870. ogółem 
664599 złr.

Ze sprawozdania Dyrekcyi dowiadujemy się dalej, że stan 
czynnych pożyczek wynosił z końcem r. 1870. sumę 18620602 złr. 
49 ct. W' r. zaś 1871 udzielono na nowo pożyczek wr kwocie 
1807700 złr. co czyni razem 20434302 złr. 49 ct. Z tej sumy 
umorzono w ciągu r. 1871 razem 802493 złr. 10 ct.

Sta u wierzytelności pożyczkowych z końcem r. 1871. wynosił 
ogółem 19631880 złr,

Listów zastawnych było w obiegu w r. 1871:
a) 4%  w m. k. 1389600 złr. czyli w w. a, 1459080 złr.,
b) „ „ w. a. . . . . 11478900 „
c) 50/0 „ „ „ . . . 6693900 „
Razem stan bierny równy stanowi czynnemu 19631880 złr.

podniósł się w porównaniu z rokiem 1870 o 1005165 złr.
W edług bilansu przedłożonego ogólnemu Zgromadzeniu wy­

nosi czysty zysk z zarządu funduszami Towarzystwa za rok 1871 
sumę 13286 złr. 21/2 ct. W  tej sumie jednak zawartą jest kwota 
9187 złr. 93 ct. pochodząca z obrotu wdasnycli lis+ów zastawnych, 
po wyłączeniu których czysty dochód z innych tytułów przedstawia 
się tylko wr sumie 4098 złr.

Obrót listów zastawnych Towarzystwa przedstawia się wr na­
stępujący sposób:

W przeciągu roku 1871. kupiono listów zastawnych 4*% za 
06634 złr. 16 ct. zaś 5%  455700 za 374986 złr. 65 ct.; sprzedano 
listów zastawn. 4 %  131990 za 99274 złr. 24 ct., zaś 5%  345300 
za 286904 złr. 50 ct.

Cały więc obrót wynosi: w listach zastawnych 1022210 złr. 
w gotówce 827799 złr. 55 ct. w. a.

Wynik tego obrotu jest następujący:
Listów zastawnych 4%  sprzedano więcej aniżeli kupiono 

42770 złr., a gotówki za nie wpłynęło ogółem 32840 złr. 8 ct. 
zaś 50/o było więcej kupionych aniżeli sprzedanych 107400 złr., a
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gotówki za nie wydano 88082 złr. 15 ct., w ogóle zatem przyro­
sło efektów nominalnej wartości 64630 złr. a wydatek pieniężny 
był za nie 55442 złr. 7 ct.

Wykazany w bilansie zysk w kwocie 9187 złr. 93 ct. wyni­
kły z tych operacyj jest wprawdzie iluzoryczny; rozebrawszy je ­
dnak te wynikłości bliżej okazuje się obrót ten wcale korzystnym 
Sprzedaż bowiem 40/0 listów zastawnych wypada po 76 złr. 30 ct 
zaś kupno 5 procentowych po 82 złr.

Gdy listy pierwszej kategoryi (4°/o) obecnie odkupione być 
mogą po 74 złr. 50 ct. a listy 50 ó pomimo znaczniejszej ilości 
sprzedać można po 83 złr.; przeto przyjąć można, że pierwsze 
sprzedano korzystniej po 1 złr. 80 ct. drugie zaś po 10'0 korzyst­
niej zakupione zostały; przeto też liczyć można zysku na pierw­
szych około 770 złr., na drugich około 1074 złr., razem więc 
1844 złr.

Prócz tego odprzedaniem 40 0 listów a dokupieniem w ich 
miejsce 5 procentowych powiększyła się roczna należytość za ku­
pony o 3659 złr. ‘20 ct. co od wyłożonej gotówki czyni 6’60/o. 

Ostateczny zapas listów zastawnych wynosi:
40'oowych 424375 złr. w' cenie 397022 złr. 29 ct.,
5 „ 486900 „ „ „ 422075 „ 38 „

ltazem 91 1275 złr. w cenie 819097 złr. 67 ct.
W komis powierzono zakładowi listów zastawnych: w roku 

1870 cztery partye w sumie 52000 złr., a w r. 1871 siedm partyi 
w sumie 182000 złr.

Majątek galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wynosił 
z końcem r. 1870. sumę 1063732 złr. 671/2 ct.

Do tego przewyżka z r. 1871 13286 „ 21/2 „
Okazuje się stan majątku z końcem r. 1871 1077018 złr. 70 ct. w. a. 

Bilans Zakładu z końcem grudnia 1871 jest następujący:

S t a n  c z y n n y :
W gotowiźnie . . . . .  28205 złr. 871/2 ct.,
W listach zast. podług wartości imiennej 911275 „ „
W innych papierach . . . .  22462 „ 50 „
Wartość realności podług kosztu . 178259 „ 19 „
Wartość sprzętów i narzędzi . . 9649 „ 58 „

W wierzytelnościach mianowicie.
Zaliczek czynnych . . . . . 127033 złr. 1 ct
u domów handlowych . . . . 89149 „ 65 „
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mnych danych zaliczek 316923 złr 83 ct.
zaległych prowizyi . . . . 4155 „ 50 „
zaległych czynszów z realności . 550 „
zaległych ra t funduszu umarzającego . 142039 „ 73 „

Razem . 1829703 złr 871/2
S t a n  b i e r n y .

Nieodebranych prowizyi za kupony . 312204 złr. 46 ct.
Nie wy kupionych wylosowanych listów zast. 202740 „ 67 „
W płaty ra t na przyszły rachunek 56827 „ 671/2 „
Zaległych płac . 82 „ 83 „
Domom h a n d lo w y m ........................................ 42981 „ 16 „
Innych, różnym należących się zaliczeń 137811 „ 44 „
Cudzych depozytów w gotowiżnie 36 „ 94 „

Razem . 752685 złr. 11l/2 ćt.
Czysty stan majątkowy jak wyżej 1077018 złr. 70 ct. 
Otrzymany pierwotnie fundusz zakładowy wynosił 552247 złr. 

95l/2 ct.
Ogół pomnożenia majątku od założenia Towarzystwa kredy­

towego wynosi przeto obecnie 512770 złr. 741* ct.

M a t e r y a ł y  do  s t a t y s t y k i  Gt al i cyi .

(Ciąg dalszy).

Z n a c z e n i e  w y k a z ó w  o g ó l n y c h .  — P o t r z e b a  w y k a z ó w  
s z c z e g ó ł o w y c h .  — W a ż n o ś ć  s t a t y s t y k i  d u c h o w i e ń s t w a . — 
T a b e l a  p o r ó w n a w c z a  d u c h o w i e ń s t w a  w P r z e d l i t a w i i . — 
U w a g i  n a d  n i ą . —  T a b e l a  p o r ó w n a w c z a  d u c h o w i e ń s t w a  
g a l i c y j s k i e g o ,  j e j  o b j a ś n i e n i a  i uwagi .  — D a l s z y  za ­

k r e s  s t a t y s t y k i  d u c h o w i e ń s t w a .

Podaliśmy już poprzednio ryczałtowy wykaz jak się dzieli lu­
dność kraju naszego według rozmaitych rodzajów powołania i za­
trudnienia i wykazaliśmy, ilu mieszkańców na każdą odrębną ga­
łąź w przecięciu przypada. Wykaz taki przeciętny jest zupełnie 
wystarczającym do powzięcia ogólnego wyobrażenia o stosunkach 
krajowych a nawet zupełnie dostatecznym do czynienia porównań 
ze stosunkami innych krajów, i na podstawie takiego wykazu mo-
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żna bezpiecznie wyrokować, czy kraj nasz w ogólności różni się od 
innych pod względem zatrudnienia swoich mieszkańców, jak wielkie 
są te różnice, co jest ich przyczyną i jakie z nich wynikają skutki. 
Ktoby atoli chciał poznać dokładniej wewnętrzne stosunki Galicyi, 
ktoby chciał obznajomić się z szczególnemi właściwościami każdej 
z osobna okolicy pod względem podziału ludności według powo­
łania i zatrudnienia, ktoby z opisem fizjograficznym w ręku,  za­
mierzył na podstawie wykazów statystycznych badać metylko za­
chodzące tu różnice, ale oraz dochodzić ich przyczyn, i wyprowa­
dzać z tącl wnioski praktyczne, temu wykaz ogółowy żadną m iaią 
nie wystarczy, ten, dla dotarcia do gruntu w najdrobniejsze wchodzić 
musi szczegóły. Potrzebne są wiec w statystyce wykazy szczegółowe i 
jakkolwiek na pozór zdawać by się mogło, że rozdrabnianie przed­
miotu za pomocą takich wykazów, jest mniej pożytecznem, prawdą 
jest niewzruszoną , że statystyka wtedy tylko może posłużyć do 
osiągnięcia celów właściwych, gdy wszystkie cyfry swoich wykazów 
ryczałtowych prawie na niedziałki rozdrobni i miejsce każdej ta ­
kiej niedziałki wskaże.

Gdybyśmy więc w przypadku, który nas teraz zajmuje, to 
jest, co się tyczy podziału ludności według powołania i zatiudnie- 
nia, chcieli przedstawić rzecz z całą dokładnością, potrzebaby 
przejść po kolei wszystkie gałęzie zatrudnień ludzkich, w poprze­
dnim wykazie naszym podane, przedstawić w jakim stosunku sumy 
ryczałtowe reprezentantów każdej gałęzi rozkładają się na powiaty, 
porównać cyfry cząstkowe tak między sobą, jak i z ich przeciętną, 
zbadać przyczynę zachodzących tu i owdzie różnic, obliczyć, ile 
to jest możebnem, wpływ jednej gałęzi na drugą i wtenczas do­
piero moglibyśmy powiedzieć, że mamy przed sobą obraz dokła­
dny, zupełny i wyczerpujący jednego działu statystyki Galicyi. Ale 
jakiejże to pracy, ile czasu, ilu sił wymagałoby wszechstronne i 
dokładne rozwiązanie tego zadania! Nie podoła mu siła jednego 
człowieka; gdy zaś jedyny instytut publiczny zajmujący się staty­
styką Galicyi, centralna komisya statystyczna wiedeńska, już ze 
względu na swoje stanowisko i przeznaczenie, w szczegóły takie 
wchodzić nie może, statystyka Galicyi, której potrzeba zarówno 
we względzie naukowym jak administracyjnym tak bardzo uczuć 
się daje, zapewne jeszcze długo nie będzie dostatecznie zgłębioną. 
Pragnąc przynajmniej w części uczynić zadość potrzebie, przeje 
dziemy niektóre gałęzie powołania i zatrudnienia mieszkańców Ga­
licyi i o ile źródła na to pozwolą wykażemy stosunek każdej z oso-*
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bna. Ponieważ źródła jakie posiadamy żadną miarą dostatecznemi na­
zwać się nie mogą, przeto też i praca nasza wyczerpującą nie będzie. 
Jakkolwiekbądź wypadnie, przystępujemy do rzeczy, trzymując się 
starego przysłowia: „Czyń co możesz, jakliyś wszystkiego dokonał11.

Zaczynamy od duchowieństwa, mniemamy bowiem, że wymaga 
tego po nas nietylko wysokie stanowisko i znaczenie tej kasty 
w naszem społeczeństwie, ale oraz wpływ niezmierny, jaki ducho­
wieństwo wszystkich wyznań wywiera u nas na owce jego pieczy 
poruczone. Zdaje nam się także, iż wymaga tego po nas i duch 
czasu, tak żywo przeciw temu wpływowi powstający i tak namiętnie 
gaszący promienie aureoli, w jakiej duchowieństwo dotychczas u 
nas jaśniało. Któż dzisiaj nie twierdzi, że duchowieństwa mamy za 
wiele? Jakoż bezwzględna ilość osób stanu duchownego w Galicyi 
w samej rzeczy dość znaczną być się zdaje. Atoli cyfra bezwzglę­
dna zazwyczaj łudzi. Zresztą zobaczmy jak jes t gdzieindziej, zo­
baczmy czy istotnie wszędzie w Galicyi ilość duchowieństwa prze- 
wyższa cyfrę przeciętną i o ile? Zaczynamy od porównania Galicyi 
z innemi krajami koronnemi monarchii austryackiej i na załączonej 
tabeli podajemy obok ilości mieszkańców (bez wojska), bezwzględną 
ilość osób stanu duchownego wszystkich wyznań, ilość tychże osób 
na 10000 mieszkańców przypadającą a nareszcie wykazujemy na 
jaką ilość mieszkańców wypada w każdym kraju koronnym jedna 
osoba duchowna.
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Niższa Austrya 1954251 3806 19 513
Wyższa Austrya 731579 1575 21 464
Salzburg 151410 715 47 211
Styrya . . . . 1131309 2026 18 558
Karyntya 336400 752 22 447
Kraina . . . . 463273 766 17 604
Wybrzeże 582079 1366 25 426
Tyrol i Yorarlberg . 878907 5112 57 171
Czechy . . . . 5106069 4956 9 1030
Szląsk . . . . 1997897 2119 10 943
Galicya . . . . 511581 585 11 874
Bukowina . , 5418016 5915 10 916
Dalmacya 511964 455 8 1125
Morawia 442796 1250 28 354

Ogółem . 20217531 31398 15 644
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W tabeli tej Galicya figuruje rzeczywiście z największą ilo­
ścią osób stanu duchownego, Tyrol tylko i Czechy najwięcej się 
do niej pod tym względem zbliżają; Szląsk i Bukowina, najmniej­
sze co do rozległośei, najmniej też mają duchownych. Stosunek 
atoli ilości duchownych do ilości mieszkańców nietylko nie jest je ­
dnostajnym, lecz owszem zbyt wielkie w rozmaitych krajach przed­
stawia różnice, aby można nie zwrócić na nie uwagi. vVidać to 
wyraźnie w rubryce trzeciej; przekonujemy się tu, że duchownych 
nie tylko nie jest w Galicyi najwięcej, lecz że owszem cyfra ich 
znacznie jest mniejszą od cyfry przeciętnej wszystkich kiajów cis- 
litawskich. Tyle co w Galicyi jest icli w jednej tylko Morawii, 
w Szląsku jest na 10000 mieszkańców o 1 osobę duchowną więcej 
niż u nas, w Krainie o 7, w Styryi o 8 , w Dolnej Austryi o 9 
więcej, w Górnej Austryi zaś jest na 10000 mieszkańców pi zeszło 
dwa razy tyle osób duchownych co w Galicyi. W Karyntyi jest ich 
o 12, w Wybrzeżu o 15 więcej; w Dalmacyi prawie trzy razy tyle 
co u nas, w Salzburgu prawie 5 razy, a w Tyrolu prawie 6 razy 
więcej. Mniej reprezentantów niż w Galicyi ma stan duchowny 
tylko w Czechach i na Bukowinie, pod tym jednak względem Ga­
licya od dwóch ostatnich krajów tak mało się różni, że bezspornie 
do ich rzędu, to jest do rzędu krajów posiadających stosunkowo 
najmniejszą ilość duchownych, zaliczyć ją  należy.

Podobnież rzecz się ma z gęstością siedzib osób stanu du­
chownego, o czem poucza nas rubryka czwarta. I tu widzimy że 
Galicya pomiędzy krajami cislitawskiemi nie zajmuje jednego 
z pierwszych, lecz jedno z ostatnich miejsc, jedenaste pomiędzy 
czternastoma krajami. Ilość mieszkańców na którą przypada 1 oso­
ba stanu duchownego jest w Szląsku o 42 dusz mniejszą niż w Ga- 
licyi, w Krainie zaś przeszło o 300, a w Styryi o 400 dusz mniej­
szą. W Dolnej Austryi różnica wynosi podobnież 400, w Górnej 
Austryi, Karyntyi, Wybrzeżu przeszło 500 dusz; w Dalmacyi siedziby 
duchownych są prawie trzy razy gęstsze niż u nas, nigdzie prze­
cież różnica nie jest tak uderzającą jak  w Salzburgu i Tyrolu, 
w Salzburgu bowiem ilość mieszkańców, na którą przypada jeden
duchowny, jest przeszło 4 razy, w Tyrolu zaś prawie 0 razy mniej­
szą niż w Galicyi.

Wywód ten acz dość ogólnie przeprowadzony, zdaje nam się 
być aż nadto dostatecznym do pozyskania wszystkich, choćby naj- 
baidziej uprzedzonych i najnieprzychylniejszych duchowieństwu, że
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ilość onego w kraju naszym nie jest bynajmniej zbyt wielką, nie 
jest bynajmniej zatrważającą. A skoro kraje, w których jest go sto­
sunkowo więcej niż u nas, nie cofają się wcale w cywilizacyi, lecz 
coraz bardziej postępują i coraz więcej się rozwijają, tedy i my 
możemy być o siebie pod tym względem spokojni i nie potrzebu­
jemy się obawiać aby wpływ naszego duchowieństwa w jakikolwiek 
sposób mógł nam szkodzić na tem polu.

Kończymy więc na tem porównanie Galicyi z innemi krajami 
monarchii austryackiej pod względem ilości duchowieństwa i jego 
gęstości w stosunku do ilości mieszkańców a przechodzimy do 
szczegółów tyczących się jej samej. Mianowicie zadaniem naszem 
będzie wykazać ilość i gęstość duchowieństwa w rozmaitych okoli­
cach Galicyi.

I pod tym, tak jak pod poprzednim względem opinia publi­
czna, zazwyczaj z pozofu sądząca, nie ma dość jasnego o stanie 
rzeczy pojęcia. Niektóre okolice naszego kraju, w których właśnie 
w stosunku do ilości mieszkańców, mało jest duchowieństwa roz­
maitych wyznań, i w których odpowiednie onego pomnożenie mo­
głoby wydać bardzo zbawienne owoce i stać się wielce użytecz- 
nem dla ogółu, uważane są za przepełnione osobami duchownemi 
a przeciwnie w tych, które zupełnie dostateczną, jeżeli nie za 
wielką ilość duchownych posiadają, widzimy niekiedy usiłowania 
niczern nie usprawiedliwione, zmierzające do pomnożenia miejsco­
wego duchowieństwa. Tylko co się tyczy Krakowa, opinia publiczna 
tak zwodnicza w swoich sądach jest w zupełnej zgodzie z rzeczy­
wistością, jak to wkrótce zobaczymy. Załączona tu tabela porów- 
uawcza duchowieństwa galicyjskiego wszystkich wyznań, faktyczny 
stan rzeczy w każdym z osobna powiecie przedstawiająca, zawiera 
takie same rubryki jak powyższa.
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Miasta stołeczne:
Lwów . . . . 87109 528 50 165
Kraków 49835 663 133 75
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nisieckie 57175 20 4 2858
nowotargskie . 57419 28 5 2050
pilźnieńskie 67172 35 5 1919
podhajeckie 61323 45 7 1363
przemyskie 85804 232 27 369
przemy ślańskie 57691 69 12 836
rawskie . . . . 70570 56 7 1367
rohatyńskie 77826 92 12 845
ropczyckie 55493 40 8 1387
rudeńskie 56579 42 7 1347
rzeszowskie 109908 109 9 1009
Samborskie 81259 76 9 1069
sandeckie 98715 96 9 1028
sanockie 18612 68 9 1156
skałackie 62740 46 7 1304
śniatyńskic 63833 36 6 1773
sokalskie 69999 67 9 1044
stanisławowskie 72214 80 11 902
staromiejskie . 41962 50 12 839
stryj skie 74552 66 9 1129
tarnobrzegskie 59239 53 9 1117
tarnopolskie . 92106 90 9 1023
tarnowskie 90287 180 19 502
tłumackie 83267 66 8 1261
trembowelskie 42450 28 7 1516
tureckie 53597 49 9 1094
wadowickie 88516 88 9 1005
wielickie 94018 101 10 931
zaleszczyckie . 74139 33 7 1399
zbaraskie 51196 40 8 1279
złoczowskie 105713 122 11 866
żółkiewskie 65499 62 9 1053
żydaczowskie . 57678 58 10 994
żywieckie 80758 34 4 2375

Ogółem . 5418016 5915 10 916

Przypatrzywszy się cyfrom obu naszych miast stołecznych 
widzimy na pierwszy rzut oka, że ilość duchownych w Krakowie 
jest o wiele większa niż we Lwowie. Już bezwzględna ilość du­
chownych w Krakowie przewyższa o 135 osób takąż ilość ducho-
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wnyc-h we Lwowie, chociaż Lwów jest niemal dwa razy większy i 
ludniejszy niż Kraków. Podobnież rzecz się ma z ilościami wzglę- 
dnemi. Na 10000 mieszkańców przypada w Krakowie prawie pół- 
trzecia razy tyle osób stanu duchownego co we Lwowie, i odwro­
tnie ilość mieszkańców, na którą przypada 1 duchowny, jest w Kra­
kowie niemal półtrzecia razy mniejszą, niż we Lwowie. Z wszyst­
kich większych miast w Cislitawii ani jedno nie ma tak wielkiej 
dosci duchownych jak Kraków, przypada bowiem duchownych:

W Tryeście na 10000 mieszk. 22, czyli 1 na 442 mieszk.,
 ̂ Bernie „ „ „ 23, „ „ „ 431

„ Wiedniu .. „ „ 20, „ „ ,, 380 „
„ Pradze „ „ 45, ,, ,. 218 „
” Gracu „ „ 66, „ „ „ 149
” Liucu „ „ „ 86, „ „ „ 117

Słusznie więc nazywamy Kraków drugiem Rzymem; jest nim 
nie tylko z powodu nagromadzonych tam starożytności 1 pamiątek, 
nietylko jako stolica królewska i arena najpamiętniejszych wyda- 
1X011 ^^jow ycli, lecz równa się Rzymowi oraz dla tego, ponieważ 
ta wielką stosunkowo posiada ilość duchownych.

Zastanawiając się nad tabelą starostw i tu  bardzo znaczne 
napotykamy różnice. Różnice te w starostwach, posiadających wię­
ksze miasta, zwłaszcza z biskupstwami, łatwe są do wytłumacze­
nia, ale dlaczego w takiern np. starostwie jak brzozowskie , gdzie 

c nego większego miasta nie ma, znajduje się tak znaczna ilość 
lC cnvnyeh, że | przypada na 444 mieszkańców, podczas gdy 

'v ^staiostwie nisieckim 2858 parafian jednym duchownym ohcho- 
się musi, na to pytanie zapewne nikt odpowiedzieć nie zdoła*
I od względem ilości i gęstości duchowieństwa w starostwach 

podzielić można Galicyę na następujące grupy:
Stosunkowo najmniej duchownych posiadają starostwa: 
bocheńskie, dąbrowskie, kolbuszowskie, mieleckie, nisieckie i 

żywieckie. Przypada tutaj po 4 duchownych na 10000 mieszkań- 
w, czyli w przecięciu po 1 duchownym na 2500 mieszkańców; 

10000mySleniCkie’ llowo ârs^ e’ pdźnieńskie. Po 5 duchownych na 
k  ̂  ̂ mieszkańców, czyli w przecięciu po 1 na 2000 miesz-

' ‘ f ^ ^ o r s z c z o w s k i e ,  brzeskie, kołomyjskie, nadworniańskie,
S. 16’ ^ duchowuiyoh na 10000 mieszkańców, czyli 1 na

1600 mieszkańców
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chrzanowskie, liorodynieckie, husiatyńskie, jasielskie, kałuskie, 
kossowskie, limanowskie, podhajeckie, rawskie, rudeńskie, skałackie, 
tremhowelskie, zaleszczyckie; po 7 duchownych na 10000 miesz­
kańców czyli po 1 na 1400 mieszkańców;

bohorodczańskie, czortkowskie, doliniańskie, droliobyckie, gor­
lickie, gródeckie, grybowskie, jaworowskie, mościckie, ropczyckie, 
tłumackie, zbarazkie; po s duchownych na 10000 mieszkańców, 
czyli po I na 1200 mieszkańców;

brodzkie, brzeżańskie, cipszanowskie, jarosławskie, kamionec- 
kie, krośnieńskie, lisieckie, lwowskie, łańcuckie, rzeszowskie, Sam­
borskie, sandeckie, sanockie, sokalslde, stryjskie, tarnobrzegskie, 
tarnopolskie, tureckie, wadowickie, żółkiewskie; po 9 duchownych 
na 10000 mieszkańców, czyli po l na 1100 mieszkańców.

Średni stosunek przedstawiają następujące starostwa: 
birczyckie, wielickie i żydaczowskie; po 10 duchownych na 

10000 mieszkańców, czyli po 1 na 1000;
stanisławowskie i złoczowskie; po 11 duchownych na 10000 

mieszkańców, czyli po 1 na 900 mieszkańców;
bobrzeckie, przemyślańskie, rohatyńskie i staromiejskie po 12 

duchownych na 10000 mieszkańców, czyli po 1 na 800 miesz­
kańców ;

buczackie, gdzie 13 duchownych przypada na 10000 miesz­
kańców, czyli 1 na 700 mieszkańców.

Najwięcej duchownych posiadają starostwa krakowskie, ta r­
nowskie, brzozowskie i przemyskie. Ilość duchownych wynosi tam 
od 17 do 27 na 10000 mieszkańców. Starostwo brzozowskie ustę­
puje tylko przemyskiemu, posiadającemu, dwa biskupstwa; posiada 
nawet więcej duchownych niż starostwo tarnowskie.

Kończymy na tern krótkie sprawozdanie nasze o ilości i gę­
stości duchowieństwa w Galicyi. Wiemy że jest ono niedostateczne 
i niezupełne, już dla tego samego ponieważ przedstawia ilość du­
chowieństwa ryczałtowo, bez podziału na religie i wyznania. Co 
się tyczy dachowieństwa katolickiego obu obrządków, szematyzmy 
ogłaszane co pięć lat przez ordynaryaty biskupie, podają bliższe 
szczegóły; do nich więc odsyłamy czytelnika. Wykazaliśmy tutaj 
ilość duchowieństwa, galicyjskiego w porównaniu z innemi krajami 
monarchii austryackiej a następnie w rozmaitych okolicach Galicyi. 
W dalszym zakresie, aby wykaz taki był zupełnym, potrzebaby 
wykazać jeszcze jaki wpływ wywiera duchowieństwo na ludność i 
o ile wpływ ten widoczniejszym jest w miejscach posiadających
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znaczniejszą ilość duchowieństwa. Trudne to zadanie ale nie nie- 
podobne do rozwiązania. Potrzeba tylko rozważyć w jakim kie­
runku duchowieństwo wywiera wpływ na ludność i oznaczyć go li­
czebnie. Duchowieństwo wywiera wpływ na moralność i na oświatę. 
Potrzebaby wiec obliczyć ilość zbrodni i przestępstw, ilość pro­
cesów, ilość ludzi zmarłych z pijaństwa, ilość gospodarstw od do­
tychczasowych właścicieli w obce ręce przechodzących, ilość dzieci 
uczęszczających i obowiązanych uczęszczać do szkoły, ilość ludzi 
umiejących czytać i pisać, ilość druków rozchodzących się w roz­
maitych okolicach kraju, zestawić to AYSzystko obok ilości ducho­
wieństwa, wówczas z łatwością możnaby osądzić, czy oświata i 
moralność zmniejsza się proporcjonalnie z ilością duchowieństwa, 
(‘zy w powiatach i m i a s t a c h  posiadających większą ilość duchowień­
stwa, moralność i oświata są istotnie większe niż w tych. które są 
pod tym względem uboższe. Rozwiązanie przynajmniej częściowe
tego pytania, będzie jednem z najważniejszych zadań dalszego ciągu 
pracy naszej.

R e w i z y a
Praw, Przywilejów, Miastom, Wsiom służnoyoh, oraz naWoytostwa, 

niastwa, Sołectwa, Wolnictwa, Mielnictwa, Sołtystwa. Przez 
ayiasnieyszych Monarchów Królów Polskich Nadanych, w Ekonomij 
amborskiey Dobrach Stołn J. Kr. Mci Pana Miłło. znajduiących 

Sk T  >̂raescrty °̂ Instrumentu Prześwietney Kommissyi J. Kr. Mci 
7 - *  w Warszawie Dnia Czwartego Lutego Roku ninieyszego 

wydanego, przezemnie niżey wyrażonego Odprawiona.

Kraina Rozfucka
Ta Wieś ma Łanów Grontu Nro 42^2 
To jest sianych Łanów Nro 30 u t supia 

Koszonych ®V2 «
Pustych ^

Z osobna Kniazki Łan Nro 1 
Wolniczy 1
łlayduckich 2
Cerkiewny 1

Nró 5
11
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Duchownych ad praesens 2 
Chlebnika Gromadzkiego Nro 170 
Popowiczów „ „ 5
Hayduków Ziemi Przemę 8

183

C e r k i e  w.
Oyciec Bazyli Wołczański Produkował Przywileju, Pierwszy 

Sereuissimi Sigismundi Augusti w Warszawie 1558. Drugi Sere- 
nissimi Joannis Casimiri itidem \v Warszawie Die 30. May 1652. 
Trzeci Serenissimi Michaelis Regum Poloniae w Janowcu Die 31. 
Augusti 1671. na dwra Pułłanki' Gróntu, Poponatus ejusdem Yillae. 
protunc existentibus Parochis Nadane virtute quorum do dwucli 
Cerkwiow7 po Pułłanu praesentanei Parochi cum Parochiis ac cura 
Animarum trzymają.

W o j t o s t w o .
Łanu Kniaskiego seu Woytowrskiego Possesor obligątorius 

WJmC. Pan Franciszek Zapłatyński Miecznik Przemyski, possidet 
virtute Dekretu Kommissarskiego, między szlachetnemi Apolonią 
Matką Jendrzejem, Janem i Mikołajem synami, Szymkaniczami. 
tudzież Michałkowuczami y Łukaczewiczami Wołczańskiemi mocą 
praw swoich tegoż Woytostwa. ad exinctionem Familiae utriusąue 
Sexus id est Jure Yallachieo Posessorami Aktorami, a sobą Pozwa­
nym we Wsi Wołcz37m Feria Secunda post Festum saueta'e Luciae 
Virginis et M artyris, proxima anno Domini 1765. ferowanego, 
którym to Dekretem Summy Złt. 12296 przez WJMci. Pana Zapła- 
tyńskiego nadaney w Zastawie przerzeczonego Woytostwa bydź 
rzetelney uznaną, y Termin wypłacenia mu oney pro Feria Secunda 
post Festum Conversionis Sancti Pauli Apostoli, Rok od Roku in 
casu niewypłacenia Konserwując gą w7 Possesyi, salwa Rumatione 
ac Transhyematione Pecorum naznaczono. — Prowenit pronunc 
z tego Woytostwa.

z Karczmy i Młynów7 . . . Złt. 10 00
Owsa Pułm iarków. osypowrego 60 a Złt. 2 120
Jay z Pułłanków 60. po dwanaście . 2gę 13
Kur z Pułłanku po 1. in Nro 60 a gr. 7 14
Pługów7 powinnych i Tłocznych z Bronami

160 Każdy a Złt, 1 i gr. 15 . 240



Dni Roboeznych pieszych rachując Żeńców.
Kosarzów, Młocków, gnoju Wywóz y 
insze na Rok Nro 660, a Komputuiąc 
Każcly a gr. 6. efficit . •

Siaua połowa to jest Brogów Dwa Każdy
a '/At. 40 . • ________  80

Z h . i 588 g r 7 13.

W o l n i e  tw o.
Kanu Wolniczego Possesorowie Jchmc. Państwo Antoni i 

Agniszka z Popielów Jaworscy Małżonkowie Pyrkiewicze, Piodu- 
kowali Przywiley Conservationis Serenissinń Augusti III. w W arsza­
wie Dnia. XXI miesiąca Czerwca. Roku Pańskiego MDCCLXII cum 
Sigillo Cubiculari ad vitae Eorum tempora na tenże Łan cum 
omnibus attinentiis nadany, mocą Którego posiadając mają Rocznego 
Proventu . 250.

S o ł t y s t wo .
Hayducy seu Sołtysi Ziemi Przemyskiey Produkowali Consen- 

suni Magnificorum Audreae Zarzycki Vexilli feri Grabovecensis et 
Alexandri Casimiri Orchowski Kri hu ni Leopoliensis Commissariorum 
Sacrae Regiae Majestatis w Zamku Samborskim Die 25. Augusti 
1694 datum. Którym opustoszały Gront Sołtyski przez Gromadę 
accepto praetio od Utsciwego Teodora Popowicza Wólczańskiego, 
w Posessyą tegoż na zawsze i Jego Sukcossorów salyis oneribus et 
senitiis Ziemi Przemyskiey, z tegoż Grontu debitis Rezygnowała, 
Przywiley sobie Konfirraować prokurować dozwoliła, iakoż Produ­
kowali Przywiley Sereuissimi Augusti II. w Warszawie Dnia HI. 
Sierpnia Roku Pańskiego AIDCt XIII na Łan Pola Wyszny in parte 
nabyty, I tsciwym Popowiczom Wólczańskim nadany Notandum. Ta 
wieś jako między innemi tey Krainy naycelnieysza tak teiaz do 
znacznego przychodzi E bóstwa. przez ogień niedawno praktykowany, 
Bydła odeyśeie, i wielkie do Woytostwa nad Erekcyą i dawne 
zwyczaie Powinności. —

Wi e ś  Z u k o t y n . — 
la  Wieś ma Łanów Gruntu Nro !6^/4
lo  jest Sianych Łanów . . • Aro 7 ut supra

Koszonych . . . .  6 „ „
P u s t y c h ........................................ 3 %  „ „
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Z osobna Woytowski Łan . . 11/2
Hayducki . . .  1
Cerkiewny . . .  1

Nro 31/2
Duchownych adpraesens . . 3
Chlebnika Gromadzkiego . . 39
P o p o w ic z ó w ................................................. 2

Nro 4 1 
C e r k i e w .

Duchowni Produkowali Przywiley Confirmationis Fundationis 
Poponatus per olim Magnificum Joannem Starzechowski Palatinum 
Terrarum Podoliae Samboriensem, Drohobycensem ac Capitaneum 
super uno laneo Agri, inter Metas Eodem Privilegio circumscriptas. 
Yarsaviae Die Ultima Mensis Februarii Anno Domini 1570 nadany 
y do Akt Grodzkich, Przemyskich Feria Sexta post Festum Sancti 
Francisci Confessoris proxima Anno Domini 1757 per oblatam podany.

W oy t o  s t wo .
Posessores Jmc. Państwo Marcin Milewski i Dominika z Mo- 

drzejowskicli Małżonkowie produkowali Consensum Serenissimi 
Augusti Yarsaviae Die XXY. Mensis Aprilis Anno Domini MDCCLXIII 
Generoso Georgio Błażejowski ad personas sui Producentium, cum 
Sigillo Cubiculari in solidum datum na Fundamencie którego z mocy 
nabytey in persona sui Cessyi posiadając, mają Bocznego Proventu 
demptis oneribus z Karczmą, Młynem, Powinnościami y Użyt­
kami Złt. 1000.

S o ł t y s t w o .
Hayducki seu Sołtyski w tey Wsi znayduie si^ Łan Nro 1, 

z którego Gromada Prześwietney Ziemi Przemyskiey na Służbę 
Haydukow importuje corocznie Złt. 130 innych zaś Usług z tego 
Łanu już niepełni.

Wi e ś  D n i e s t r z y k  D u b o w y .
Ta wieś ma Grontu Nro 11 ^
To jest Sianych Łanów . . Nro 27/2 ut supra

Koszonych . . .  3
Pustych . . . .  6

Z osobna Woytowskich . . .  3
Cerkiewny . . .  1

Nro 4
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Duchownych ad praesens . . 2
Chlebnika Gromadzkiego • . . 16
Woytów P r o s t y c h .................................................11
P o p o w ic z ó w .............................................................5

Nro 32
C e r k i e w .

Produkowali Oycowie Duchowni Privilegium Serenissimi Joan- 
Ris III. Regis Poloniarum w Krakowie na seymie szczęsliwey Koro- 
nacyi I)niaXXYII Lutego Roku Pańskiego MDCLXXYI. Nabożnemu 
Oycu Jlinatowi i Synowi Jego na Łan Popostwa cum omnibus 
Parochialilaus usu fructibus nadany.

W o y t o s t w o .
Posessores tego Produkowali Przywiley Serenissimi Augusti III. 

Hie IX Meusis Junii Anno Domini MDCCLYIII cum Sigillo Cubi- 
culari, Andrzejowi, Teodorowi, Jwanowi, Wasylowi, Drugiemu Jwa- 
nowi i Wasylowi Dniestrzańskim, Jwanowi, Hrycowi i Lesiowi 
^szanieckim ad vitae Eorum tem pora, na toż Woytostwo cum 
°mnibus attinetiis nadany, mocą, którego Ciż posiadając Konserwują 
Przy sobie Jana Macieszowskiego, y Stefana Mszanieckiego.

Osoby Woytów te s ą :
1. Andrzej, który miał Oyca Jakuba, Dniestrzańscy.
2. Jwan, który miał Oyca Michała „
3. Jwan, który ma Oyca Mikołaja „
4. Fedor, który ma Oyca Jacka
5. Wasyl, który ma Oyca Jacka
6. Wasyl „
7. Jwan, który ma Oyca Jlka , Mszanieccy.
H. Lesio, który ma Oyca Michała n
9. Hryć, który ma Oyca Tedia „
Z tego Woytostwa detruncatiś oneribus niemają więcej Pro­

wentu jak Złt. 100 No tan dum. CiWoyci nullo Titulo mają Jnsessora 
Łzęści Jch Prawa podległey JMci. Pana Dwernickiego, który przez 
moc tam siedząc, żadnej Płacy im niedaje, Ludziom postronnym, y 
teyże Wsi Gromadzkie J. K. Mci. różne Krzywdy czyni.

W i e ś  R o z ł u c z .
Ta Wieś ma Łanów Grontu Nro 171/2*
To jest Sianych Łanów . . . Nro 12 ut supra

Koszonych . . . .  2 „ „
P u s t y c h .................................................. 31/2 a »
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Z osobna Woytowskicli . Nro 2
Wolniczy 
13 ayduczy 
Cerkiewny

Nro 5
Duchowny adpraesens 
Chlebnika Gromadzkiego

Nro 1 
57

Popowiczów 
Sołtysów .

W o y t o  stwo,
Posessorami tego JMc-i Państwo Wołezańscy Produkowali 

Przywiley Serenissimi Augusti III. w Warszawie Dniu 30. Miesiąca 
Października 1761 Roku cum Sigillo Cubirulari, Urodzonym Fran­
ciszkowi i Agniszce Rarbarze Wólczańskim. Rratu i Siostrze 
Rodzonym na toż Woytostwo cum omnibus usu fructibus et perti- 
nentiis ad vitac Forum tempora cum ' cep su annuo mcorporato 
Złt. 358 nadany, mocą Którego posiadając, mają z Karczmy, 
Młynów y innych Powinności i Użytków Rocznego Prowentu demptis 
oneribus Fundi ac censu supra scripto Jncorporato . Złt. 800-

Fon Wolniczy post extincta Fata Uprzywileiowanych Posesso- 
rów przywłaszczyli gą do Posessyi swoiey wspomnieni Woytostwa 
Posessorowie mieniąc gą bydź Grontem Gorolowina Zwanym, z któ­
rego iako za osobliwym Prawem dawniej chodzącego distinctim 
importuią Skarbowi . . . . . .  Złt, 16 gi\ 15.

Sołtysi Fanowi Regimentu Rzeczypospolitey, Utsciwi Jwan 
Lepisz, Jurko Maznik, Fedio Husnicz posiadają Gruntu Ćwierci dwie 
i puł, a Ćwierć iedną i Puł Gromada opłaca. Prawa żadnego nie- 
produkowali na Fan takowego Sołtystwa,

W o l n i  c two.

S o ł t y s t w o .

W i e ś  P r z y s ł ó p .
Ta Wieś ma FaDÓw Grontu Nro 24 
To iest Sianych Fanów Nro 7 ut supra

Koszonych 
Pustych .

Z osobna Woytowskicli .
Sołtyskiego do Regime .

11

Sołtyskiego Ziemi Przemyę 1/2 
Cerkiewny . . .  1

Nro 61/2
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Duchownych adpraesens . . 2
Chlebnika Gromadzkiego . . . .  39
Hayduków Ziemiańskich . . . .  4
Sołtysów Regimentowych , 3
Popowiczów . . . . .   3 _

49
W oy t o s t  wo.

Posessor tego Woytostwa WJmci Pan Radzimiński Starosta 
Janowski, za jednym Przywilejem, iako Wysockie, Butla Jaworow, 
ma z tąd Rocznego Prowentu demptis onerihus, z Karczmą y innymi 
Przynależytośćiami Złt. 1200.

S o ł t y  s tw a.
Z i e mi  P r z e m y s k i e j .  R e g i m e n t u  Ł a n o w e g o .

1 Wasyl Rymarow i- Wasyl Kuców
Stefan Woyciaków 2. Hawryło Huców

3. Andrzej Kostiowiczów 3. Petro Kreców
4. Jwan Kostiowiczów.

Te obydwie prawa żadnego nieprodukowały, onera solita 
odbywają. X o tan dum. Ta wieś ma dosyć obszyrnośći Gruntu, 
a osiadłość Gromady bardzo szczupłą, uskarżała się Gromada Jż 
na Jej Gróncie stoi Karczma. Browar, Podsadek ieden Woytowski 
siedzi, i siana zbierają na wozów trzy co rocznie, żadney niedaiąc 
Gromadzie opłaty, oraz iż Sołtysi Regimentowi Łaz od Ćwierci 
Maxyma zwaney odebrali, y Jż Teodor Łopuszański Popowicz tak-że 
Gróntu Gromadzkiego Prętów dwa przywłaszczył sobie.

W i e ś  S z u m i a c z e .
Ta Wieś ma Łanów Gróntu Nro 15 * 2
Po iest Sianych Łanów . . - Nro 3. ut supra

Koszonych . . . .  4 * „
Pustych . . . . .  8I/2

Z osobna Woytowskich . . .  3
Ilayducki . . .  1
Cerkiewny . . .  1

Nro 5
Duchownych adpraesens . . .  2
Chlebnika Gromadzkiego. . . . 21

Hayduków . . . .  9
Popowicz . . . .  1

3l ~



1 6 0  D O D A T E K  M IESIĘCZNY DO  „G A Z ET Y  LW O W SK IE J"

C e r k i  e w.
Duchowni Produkowali Przywiley Serenissimi Joannis III- 

Regis Poloniariun w Brodnic Die XII. Mensis Aprilis, Anno Domini 
MDCXCIII. conlirmationis antiąuorum Jurium, super Ku udem Popo- 
natuin cum Lanco agri scrvicntium, y Drugi Serenissimi MicJiH#is 
super huneu Laneum Poponatus Anno Domini 1070 Jntcr metas 
Eodem Privilegio circumscriptas nadany.

W o y t o s t w o .
Posessorką Uprzywilejowaną tego Woytostwa jest Jme. Pani 

Marta z Urbańskich primo voto Szczawińska adpraesens Strzelecka, 
Produkowano Consensum Serenissimi Augusti III. Yarsaviae Die 
■XXIX. mensis octohris Anno Domini MDCCŁIV. cum Sigillo Cubi- 
culari, Generosis Josepho Płoński et Theodorac de Metelskie Con- 
jugihus ad cedendum in Personas Generosi Ludovie; Szczawiński 
primaevi Mariti Generosae Posesstricis et Ejus in Soli dum datum 
z mocy którego virtute ąuaesitae Cessionis adpraesens possidendo 
mają Rocznego Proventu exceptis onerihus Złt. 400.

S o ł t y s t wo .
Sołtysi seu Ilayducy Ziemi Przemyskiey Produkowali Privile- 

gium Serenissimi Joannis Casimiri w Samborze Dnia XX. Miesiąca 
Lutego Roku Pańskiego MDCLX. Utsciwemu Łukaszowi Diwiewi- 
czowi i Synom Jego oraz y Jnnym na Lan pola Sołtyski cum 
Sigillo Regni datum.

Wi e ś  J a b ł o n k a  Wy ż n a .
Ta Wies ma Grontu Łanów Nro 30.

Nro 18 ut supra 
71 M M

To iest Sianych Łanów
Koszonych
Pustych . .

Z osobna Woytowskich • 2 l/2
Cerkiewnych 1
Wolniczy • i y 2
Hayduczy . i
Sołtyskiego i i/ 2

6V2
Duchownych adpraesens . . . Nro 3
Chlebnika Gromadzkiego . . .  93
Hayduków Ziemi Przemyskiey . . 4
Sołtysów Regimentowych . . .  2
Wolnikow . . . . . .  8
Popowiczów . . . . .  2.

109
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C e r k i e w .
Wiele!my Xiądz Paroch tameczny Stefan Hermanowicz Pro­

dukował Przywiley Serenissimi Sigismundi Augusti Coniirmationis 
Fundationis 1568. Jtem Serenissimi Sigismundi super Fundem 
Poponatum in uno Laneo locatum lf)S(J. tudzież ejusdem Kegnantis 
na toz Popostwo z Łanem Pola i Parochyą Ludzi ! G13 oraz Joannis 
Casimiri umacniający pienvszc Prawa y Przywileju 164- • Na osta­
tek Joannis 111. Pegum -Poloniac Die 15. Fehruarii 167 G nadane 
y jedne Drugiemi Konfirmowuine.

W o y t o  s two.
Posessorowde tego Produkowali Prawa lmo Dekret miedzy 

Szlachetnemi Jabłońskiemi Aktorami z jedney, a Jmcią Panem 
Czeruieckim Woytostwa tego Jnsessarem w Warszawie w Sobotę 
przed Niedzielą Piogationum nazwaną, D n ia  Drugiego Miesiąca Maja 
Roku Pańskiego 1730.

2do Drugi Dekret Kommissarski. na Gróncie Wsi teyże Ja ­
błonek we Środę nazaiutrz Święta Świętego Dartłomieja Apostola 
Roku 1745. Remissiouis S p r a w y  przez WJmci Niędza Ługowskiego 
Proboszcza Żydaczewskiego y innych Komissarzów Jego Królew­
skiej Mości.

3o Także Dekret iako i Pierw?sze Asscssorski między temiż 
Aktorami wspomionym Jmcią Panem Czernieckim w Warszawie 
w Piątek po Święcie Podwyższenia Świętego Krzyża, naybliższy 
Dnia 16. Miesiąca W rześnia, Roku Pańskiego 1746. ferowane 
z których to Dekretów pokazała się Windykacya Woytostwa tego 
z Rąk namienionego JMc. Pana Czernieckiego in rem Szlachetnych 
Jabłońskich nastempiona y Deokupacya nakazana tegoż Woytostwa.

4to Przywiley Serenissimi Augusti IJI. Varsaviae Die XV. 
Mensis Novembris Anno Domini MDCCNLYIII cum Sigillo Itegni 
Nobilibus Michaeli, Stephano Simoui Jabłońskim, tum honestis 
Joanni, Wasilio Michaeli Romanowiczom nadany. Sto Nobilis ilio- 
mas Jabłoński Kryweczyc' Nobilis Michaelis Jabłoński Filius, Pro­
dukował Cessyą przed Aktami Grodzkiemi Żydaczewskiemi Feria 
Secunda post Festum Purificationis Reatissimae A irginis Mariae 
proxima Anno Domini 1760. per Nobilem Simonem Jabłoński 
Kryweczyc, Nobilis Joannis Jabłoński Filium in Personain sni de 
Tertia Juris supra scripti Nobilis Simonis Jabłoński sorte, ac 
Bonorum quorumvis erga alios Consuccessores liabitcrum (nullo 
praecedente consensu Iłegio) Reeognitam et Acta Officii Castrensis
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Premisiliensis, Feria ąuarta post Dominicam cantante proxima Anno 
Domini 1764, per oblatam porrectam.

6to Jmc. Pan Jerzy Kropiwnicki Produkował Manifest in 
Castro /ydaczoyiensi Sabatto post Festa Sollenia Sacri Pentecosten. 
proxima Anno Domini 1761. per Eundem Nobilem Simonem Ja ­
błoński, tam ratione Praetensionum, Laesionis. Suarum, quam de 
Hullitate supra scriptae Cessionis factam.

7mo. Tenże Produkował Kontrakt, miedzy sobą z iedney, a 
tymże Szlachetnym Szymonem Jabłońskim z drugiey strony, o toż 
samą część Dóbr Trzeciej części, wyżej już raz ustąpioney. Mani­
festem JnYalidowaney w Stupnicy Dnia 3. Maja 1762 Roku zawarty 
(Którym Kontraktem przerzeczany Szymon Jabłoński obliguie się 
officiose zeznać Cessyą nro Summa Złt. 600. Za wyprokurowaniem 
przez Jmc. Pana Kropiwnickiego Konsensu na to od JFgo Królew­
ski ey Mości) Aktami (irodzkiemi Przemyskiemi roborowauy.

8vo. Tenże virtute Kontraktu z sobą zawartego, produkował 
przez siebie Niewiernemu Aronowi Arendarzowi na część Kontraktem 
sobie oznaczoną Die 15. April Anno 176 7 za Summę Złt. 300 
Kontrakt.

Ono. Tenże do tey części Jntrainissyą Produkował in castro 
Premytdiensi Feria Sexta post Festa Solenia Sacri Pentecosten tegoż 
Roku 1764 zapisaną. Posessores Ja 1 dońscy unikaiąc wypuszczenia 
części po Szymonie per Ralionem A busus in Rem Skarbu przypa- 
daiącey, SubarendowaJi toż Woyt-ostwo WJmci Panu Zapfatyńskiemu, 
który cum sorte Szymona possidet gą, mają z niego Rocznego 
Proventu clemptis oneribus . . . Złt. 1100.

W o l n i c t wo .
Wolniczego Tanu Jednego i Puł Posessorowie Utsciwi Fedio, 

Wasyl y Senko Fedczaki. oraz Hryń y clwa Jwany Pasiewicze P ro­
dukowali Przywiley Serenissimi Augusti III. w Warszawie Dnia 
XXIX. Listopada Roku Pańskiego MDCCLIY sobie dany, Deinde 
Dekret Reińrendarskich SądÓAY Koronnych, między sobą Aktorami, 
a Jmc. Panami Jansonami, także Uprzywilejowanymi Posessorami 
^egoż Wolnictwa, w Sobotę przed Świętem, Swiętey Agniszki to 
jest 20. Dnia Stycznia Roku Pańskiego 1760 ferowany, którym 
obstante Cognitione Privilegiorum primitivi et posterioris, uczyniona 
Remissa do Assessoryi to zaś Wolnictwo ex Posessione Jmci Pań­
stwa Jansonów inkorporowano do Ekonomii z krórego medianie Aren-
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datorio Contractu od Administracyi Die Ima -Julii Anno 1765 dato, 
wspomnieni Fedc/aki i Pasiewicze importuią Rocznego Procentu 
Złt. 250.

S o ł t y s t w a .
Hayduci Ziemi Przemyskiey Produkowali Przywiley Serenissimi 

Sigismundi III. Regis Poloniaruni w Warszawie Dnia X. Miesiąca 
Stycznia Roku Pańskiego MI.)(_’X1Y na Lan Roli Wybraiiieckiey. 
w tymże Przywileju wyrażonym nadany, którego praesentes Poses- 
sores Zwyczajem iako inni. usługi Ziemi Przemyskiey odRywaią.

Pułłanu Sołtyskiego do Regimentu Łanowego płacącego Pose- 
sorowie Ftsciwi -Jlko Ma-\ymów. Hryć Ilolinaty Przywileju żadnego 
niemaią. siedzą tylko po zeyseiu swych -Imienników. Prawem niby 
Sukcessyi, solita onera Regimentowi Łonowemu opłacaiąc.

Notandum. Ta Wies w Dorskiey Pozycyi Wsi innych Naywy- 
bornieyszey Łokacyi maiącc Frontu dostatek, Łąk,  a wszystkie 
w równych Polach. Ł:- <-1. n.)

Dokumenta dotyczące dawnej ekonomii Samborskiej,
(Ciąg dalszy).

XV. w Krakowie, 26. Listopada 1538 roku.

Zygmunt 1. potwierdza akt naznaczonych przez niego 
komissarzy, którym oznajmiają, iż na podstawie poprzed­
nich dekretów królewskich, wym ierzyli cztery Dworzyszcza 
we wsi królewskiej Ortynice, i takowe szlachcie tam  
osiadłej jako dziedziczne przyznali, resztę zaś tej wsi 
starostwu Samborskiemu oddali, 23. października 1538 r.

Sigismundus etc. Significamus tenore praesentium quibus 
expedit universis et singulis, harum notitiam habituris Quia prout 
Commissarios uostros infrascriptos deputaci mus ad emensurandum 
ąuatuor areas in villa Hortinice, ut, quidquid ultra eas supercsset, 
ad eastrum nostruni Sambor attribuerent, juxta decretum nostrum 
prius in bac causa latum ; ita ipsi Commissarii nostri commissioni et 
decreto nostro satisfeeerunt, et literas suas desuper confectae et
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emanatas, sub titulis ot sigillis forum, mauibus eoruudem sub- 
seriptas, ad nos nlisćrunt, quas Serenissima Prineeps et Domina 
Boua, Regina Poloniae, conjux nostra oliarisRma, oonfirmari et 
approbari per nos petiit Quaruiu tenor seąuitur talis :

Akt komisarzy Stmhislaus de Sprowa Palatrnus Russiae et 
z 2o. października ()p0cncnsis Capitaneus, Joannes Kamionacki Tri-

minus Samboriensis, Drohobiecnsis, Grouecen- 
sis et Lubaezoviensis Capitaneus, Joannes Jaskmanieki, Dapifer 
Premisliensis. Sigirficamus tenore praesentium quibus expedit 
universis et singulis, praesentibus et fu tu ris , barum noti- 
tiam liabituris. Quia prout 1‘uimus deputati in commissarios per 
Serenissiiftum Prim ipem Dominum Sigisiimndum Doi gratia Regem 
Polonia*}, Magnum Ducem Lithvaniae. Russiae, Prussiae, Masoviae 
etc. Dominum et llaeredem, Dominum nostrum clementissimum, ad 
aetum infraseriptum, extuno/in tc łn in o  partibus per nos praefiuito, 
proeurator Sercnissimae Rćgiualis Majestatis produxit coram nobis 
litoras commissionis Sacrae Regiae Majestatis et decreti; quarum 
tenores sunt tales :

Komissja królew- Sigismimdus Doi gratia Rex Poloniae, Ma­
ska z lo. wrzcsma „ims j)llx Llt.li\ auiae, Russiae, Prussiae, Masoviae
1 j 3 S r eto. Dominus et liaeres. Magnifieo Stauislau de 
Sprowa Palatiuo Russiae ct Capitaueo Opoezneusi [et Generosis 
Joahmi Kamionaeki Tribuno Samboriensi, Drohobicensi, Grode- 
eensi et Lubaczoviensi Capitaneo, Joliamii Hcrborth Dobro- 
milski de Felstin Succamerario et Joanni Jaskmanieki Dapifero 
Prem isliensibus, siucere et fidelibus dilectis, gratiam Regiam. 
Magnifice et Generosi, sincere et fideles dilecti. Proxime circa 
exemptionem bonorum nostrorum Regalium Sambor citati erant ad 
eximendum villam Sielcze 1) Nobiles Piętko Dziurcz et alii interesse 
habentes et Nobiles Oleehno, 01exa et Stanislaus ad rediraendum 
bona Ortinice, et Nobiles Sieńko, Fietko Popowicz, Stepan likowit:z, 
Stepan Fiedor Iikoyic^et sua interesse putantes, ad eximendum 
bona Winniki ex parte Serenissimae Dominae Bonae Reginae 
Poloniae, Conjugis nostrae charissimae. In ąuibus quidem causis 
nos pro informatione pleniori decrevimus, Commissarios nostros per

P) Wspominane tu w si: Sielec, Ortynice i Winniki małe czyli szlacheckie 
leżą, w dzisiejszym powiecie Samborskim, Baczyna wieś w powiecie 
Staromiejskim.
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nos dari et deputari debere, qui descenderent ad bona praefata 
Sielcze, Ortinice, Baczina et Wiuniki, ad faeiendam inąuisitionem, 
an ipsi Nobiles in Sielcze et Baczina alicjuando ad Sambor ser- 
yiebant, et quae onera portabant; quod si tales fuisse debita 
inquisitione comperti sint, tum onera et servitutem, quae ex antiquo 
obligati fuerant castro Sambor subire et sustinere, cogerent. Itera 
decreviraus, quod in bonis Ortinice inprimis debent emensurare 
commissarii nostri quatuor areas in quibus nobiles certi resident; 
quidquid autem ultra areas praefatas superfuerit, id totum pro 
nobis attribuerent. Decrevimus etiam, quod commissarii nostri duas 
areas in villa Winniki conquirere, et iu manus Capitanei Sambo- 
riensis, Sacrae Reginalis Majestatis factoris, consignare deberent, 
prout boc iprn decreta nostra latius in se continent. Itaque nos 
boc negotium vobis, dc quorum integritate et rerum agendarum 
peritia plenam babemus lidem, committendum duximus, committi- 
musque praesentibus, mandantes, quatenus certo die et tempore 
competęnti, babita inter vos mutua intclligcntia, yocatis ad vestri 
praesentiam partibus, quarum interest, ridclicct tam ipsis nobilibus, 
yillarum praedictarem possessoribus, quam etiam locumtcnente 
sou Capitaneo Samboriensi Sacrae Reginalis Majestatis, primum in 
Sambor, deinde in praefata Sielcze, Ortinice, Baczina ct Winniki 
3uccessivc descendatis, et ad executioncm praefatorum decretorum 
nostroruin procedatis; facientes, quicquid in praemissis decreyeritis, 
binc indc a partibus firmiter et inyiolabiliter observari; in quo 
yestras conscientias oneramus. Facturi pro gratia nostra, unius 
yestrum absentia non obstante. Datum Cracoviae feria sexta 
proxima anto festum Exaltationis Sanctae Crucis (13. w r z e ś n i a )  
anno Domini millesimo quingentesimo tricesimo octavo, Regni vero 
nostri anno trigesimo secundo. Commissio propria Sacrae Regiae 
Majestatis. —

Pierwszy dekret Tcuoros dccrotorura.

i538B'rSklZ22 m^ a Sigismundus etc. Significamus etc Quia 
prout Nobiles Fietko Dziurcz ot alii sua interesse 

habere pu tan tes, ex /p a rte  Serenissimae. Reginalis Majestatis, 
de consensu ct yolńntatc nostra spcciali, citati erant ad cxi- 
niendum rillam Sielcze et ipse Dziurcz cum aliis beredibus 
allegayit, Sielcze yillam ipserum ossc haereditariam, et produ- 
xerunt priyilegium nostrum approbatorium decreti Magnifiei 
Otta de Chodecz Marsalci Regni Połonino; <pio qnidem privilegio
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ipsum Dziurcz et cum suis cohaeredibus consen arimus unacuiu 
aliis Nobilibus de Hortinicze et de Baczyna circ a possessionem 
earundeui yillarum. E t seorsim produxit alias literas nostras super 
pratum et paludem ibidem in Sielcze, sibi per Magnificam Beatam 
de Tanczyn, relictam Maguińci olim Odrowąż, Palatiuam Russiae, 
restituta ; ąuibus literis ipsum couservavimus in possessione ejusdem 
prali et paludis in perpetuum. Ex adverso Serenissimae Reginalis 
Majestatis procuratore allegante, in praefatis bonis Sielcze esse 
alias areas nostras Regales liberas, alias vero occupatas per quos- 
dam nobiles; quod etiam manifeste eonstare yidetur ex literis 
super pratum et paludem Fetkoni Dziurcz concessis. eo quod 
apparet, ipsos nobiles et possessores in vill« Sielcze ipsorumque 
bona in possessione Capitaneorum Samboriensium, unde liąuet, 
ipsos nobiles in \illa  Sielcze semper fuisse sub jurisdictioue 
Capitanei Samboriensis tanąuam servos et ra sa llo s; et ex his 
literis per eos reproductis non constat, ubi ea sen itute liberarentur, 
ideoąue ipsos teneri et obligatos esse ad onera obeunda et explenda 
ea, quae alii nobiles ipsis similes ferunt. Itaąue nos, \olentes 
plenius de praemissis informaii, decernendum duximus per prae 
sen tes, quod commissarii nostri . ffuos deputaverimus, debent 
descendere ad bona praefata Sielcze, Ortynicze et Baczyna, et 
inquisitionem diligentem facere, acceptis fidedignorum yicinorum 
testimoniis, an ipsi nobiles in Sielcze, Ortynicze et Baczyna ali- 
quando ad Sambor seniebant, et łjuae onera portabant. Quod 
si tales debita inquisitioue compeni sint, tum uihilominus onera 
et senitu tem , quae ex antiquo obligati fuerant, Castro subire 
tenebuntur; ipsum taraeu Dziurcz et cum ejus successoribus, sicut 
antea literis nostris, ita et praesenti deereto nostro in possessione 
praefati prati et paludis conscrvamus perpetuo et in aevum ; de 
cjuo quidem prato et palude nobis alias Capitaneo Samboriensi 
unam marcam pecuniarum singulis annis dare tenebitur ipse 
Dziurcz et ejus posteri; ratione cujus sub tuitione et defeusioue 
ejusdem Capitanei semper esse debebit Ha rum, quibus sigillum 
nostrum est subimpressum, testimonio Hterarum. Actum et datum 
Cracoviae die yigesima secunda rnensis Maji, anno Domini mille- 
simo quingentesimo trigesimo octavo, Regni vero nostri anno 
trigesimo secundo. Paulus de Wola yjcecancellarius suscripsit.

Drugi dekret kró- Sigismundus etc. fc igniticamus etc. Quia prout
lęwski z 2-2. maja Nobiles Stanislaus, Olechno, 01exa Hortiniccj ,et 

alii sua interesse putantes, citati erant ex parte



Serenissimae Dominae Bonae Dei gratia Reginae Poloniae, Con- 
jugis nostrae charissimae, de consensu et voluntate nostra spe- 
eiali, ad eximendum bona Ortynice nostra Regalia, quae fue- 
rant antecessoribus Magnifiei Stanislai Odrowąż, Palatini Podoliae, 
per antecessores nostros cum aliis villis ad castrum Sambor 
pertinentibus obligata. ipsi Nobiles Ortiniccy comparentes 
allegaverunt, bona seu villam Ortynice esse ipsorum baere- 
d ita riam ; et produxerunt coram nobis literas donationis 
Serenissimi Domini Vladislai Regis Poloniae in eadem villa super 
quatuor areas ; et in duabus quidem locatam esse villam nostra ni 
Regalem dictarn Bykowa i), tertiam vero aream occupatam esse 
per ąuosdain Nobiles dictos Patrikowicb E t hic idem stantes 
prefati Patrikowie allegaverunt. ipsis hoe privilegium Regis Yla- 
dislai super quatuov areas aeque competere atque ipsorum eohae- 
redibus, et similiter petieruut se circa perpetnitątem honorum 
suorum conservari. Ex adverso vero procurator Serenissimae 
Majestatis Reginalis allegavit, ex literis seu privilegio Yladislai 
Regis raanifeste constare . tantummodo quatuor areas esse haere- 
ditarias Nobilium, douatione ipsorum antecessoribus concessas; et 
ideo, quicquid superest in bonis praefatis Hortinice ultra quatuor 
areas, id totum debere pro nobis cedere. Itaque nos attento eo, 
quod tantum quatuor ex douatione in praefata vi 11 a Hortinice 
regali nobilibus haereditarie sunt com essae, decernendum duximus 
et decrevimus per praesentes. quia commissarii nostri, quos depu- 
taverimus, descendere debent ad praefata bona Ortinice, et ibidem 
emensurare imprimis debent ąuatuor areas praetatus, juxta latitu- 
dinem et longitudinein aliarum arearum ibidem in yicinia consi- 
stentium, in quibus praefati nobiles residen t; et quicunque in 
Praedictis quatuor areis residerent, easque possidere reperti iuerint, 
extunc eos in possessione earundem arearum et circa haereditatem 
perpetuam conservamus ; quicquid autem ultra quatuor areas prae 
fatas in villa Ortinice excreverit et superfuerit post talem emeu- 
surationem, id totum pro nobis cedere ad castrum nostrum Sambor 
debebit, et in possessionem ac tenutam Serenissimae Majestatis 
Reginalis redibit. Si qui vero nobiles in excresceutiis reperti 
fuerint residentes seu possessores, eos decernimus, si yoluerint 
in eisdem permanere, debita onera sen itu tis ferre, obire et susti- 
nere debere ad castrum nostrum Sambor, prout fnit ex antiquo;
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D^iś Byków wieś w powiecie Samborskim.
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alioqui in nostrum sen Sacrae Reginalis M ajestatis et Capitaneo- 
rum Samboriensium dispositionem venire debent, si 011 era antea 
solita ferre recussaverint. In cujus rei testimonium sigillum nostrum 
praesentibus est appensum. Datum Craeoviae die vigr sima secunda 
Maji. anno Domini nnllesimo quingentesimo trigesimo octavoi 
Regni nostri anno trigesimo secundo Paulus de Wola Vicecancel- 
larius suscripsit.

Dalszy ciąg aktu Tandem statuit idem procurator Sacrae Re -
komoussarzy. ginalis M ajestatis minister.alem terrestrem , pro 
vidum Sidor de Tarsinowice 3) qui li teras mandati Sacrae Regiae 
Majestatis unacum literis innotescentiae nostrae tempestive in 
villa Ortinico super Nobiles Ortinickie posuit; et exinde, termino 
probato, petiit idem proi u r a t o r , ąuatenus rms eommissarii, 
primum jurisdietionem nostram fundaremus et pronuntiaremus 
nos judiccs competentes bujus causae vigore decreti et eom- 
missionis Sacrae Majestatis Regiae. — E t nos eommissarii, yisis 
literis commissionis et decretorum Sacrae Regiae Majestatis 
praeinsertis, fundantes jurisdietionem nostram et pronuntiantes 
nos judices competentes, sententia interlocutoria mediante ? 
jussimus ministeriali terrestrjt^Wprovido Sidor /d e  Tarsinowice, 
ad jus p#ovocare partes inter&sse sua putantes, u t agerent, quae 
de jure ipsis agenda yenirent, coram nobis commissariis legitime 
residentibus E t ministeriaiis terrestris Premisliensis, praefatus 
Sidor de Tarsinowice, primo,, secundo, tertio et ultra jus ąuarto 
partes interesse putantes ad jus nostrum commissoriale clamavit. 
E t in continenti procurator Sacrae Reginalis Majestatis alloque- 
batur contra Nobiles Stanislaum alias Staś, Kuszma, Iwanko, Jacko 
Septyczki, Wasyl, Iwan, Stepan, Alexandro Dynisz Thynkowicz, 
Wąsko, Ilko Patrikowie, Sieńko Stupnicki et alios, ad bona Orti- 
nice sua interesse habere putantes, juxta literas innotescentiae 
nostrae, quas nos eommissarii cum partibus habere hic pro insertis 
et cum literis Sacrae Regiae M ajestatis yolumus, affectavitque ex 
parte Serenissimae Majestatis Reginalis, quatenus nos eommissarii 
inhaerendo literis commissionis Sacrae Regiae Majestatis et decreti 
in ter Serenissimam Reginalem Majestatem ex u n a , et Nobiles 
Ortynickie praefatos parte ex altera lati, praeinserti, debdam 

taceremus executionem snae Majestatis decretorum, yidelicet, ut 
imprimis quatuor areas juxta latitudinem et longitudinem aliarum

3) Torczynowicc wieś w powiecie Samborskim.
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arearum iu vicima consistentium pro liaereditate Nobilium Orty- 
niokieli praefatorum emeusuraremus, reliquum re ro , quicquid 
supercsset post talem emensurationem, ad castrum Sambor attri- 
bueremus ; deinde ut iuąuisitionem faceremus, an aliąuando resi- 
dentes iu Ortyuice nobiles sen  itutem et onera ad castrum Sambor 
obibant et sustinebant. E t hic idem procurator Serenissimae 
Reginalis Majestatis statuit plures senes nobiles et piebejos vicinos 
Nobilium Ortynickicli praefatorum, necnon servos suae Majestatis 
adhuc in Ortyuice existentes, et ad castrum Sambor seryientes; 
qui uuanimiter reC"gnoveruut, nobiles residentes in quatuor areis 
praefatis donatis per olim Sereuissimum divae memoriae Yladislaum 
Regem cuidam Nobili Jacobo, ad uulla onera castri Samborieusis 
obnoxios 1‘uisse, sed juxta jus aliorum nobilium Regni duntaxat 
servitutem bcllicam servivisse; verum quicunque nobiles in excre- 
s,,entiis seu reliquiis fundi Majestatis Regiae ultra quatuor areas 
praefatas nobilium consedebant, eos affirmaverunt semper tempore 
praedecessorum domini Odrowąż. usque ad patrem ejusdem domini 
Odrowąż palatini Podoliae servivisse ad castrum Sambor et com- 
uiunia onera cum aliis sen is  sustinuisse. =  Ex adverso Nobilis 

$ u sm  a,, Iwanko, Jacko Septycki, Wasil, Iwan, Stepan, Alexandro 
‘W&nisz Tymkowici. Sieńko Stupnicki, omnes comparentos persona- 
liter per se et per prokuratorem suum, dixerunt: Ex quo Sacra
Regia Majestas dignata est decernere et adinvenire decreto suo, 
tantum quatuor areas esse nobilium, petimus, ut juxta areas in 
ricinia consistentes, videlieet in yillis Ordynia et Bilina 4) consi- 
stentes, qus tuor areas emensuraremus, aut id pro quatuor areis 
fieri decerneremus, quiequid nunc habet e t possidet Nobilis Sta- 
uislaus alias Stas Ortynicld in yilla Ortyuice, reliquum vero, juxta 
decretum suae M ajestatis, ad castrum Sambor attribueremus. E t 
Rio idem Nobilis Stas allegayit, saltem se esse baeredem et 
successorem legitimum Nobilis Jacobi, cui Jacobo in bonis Ortinice 
Serenissimus olim Yladislaus Rex Poloniae quatuor areas donavit 
m aevum; et reposuit priyilegium originale Serenissimi Yladislai 
Regis Poloniae et aliud priyilegium confirmatorium Serenissimi 
Oomini Sigismundi Regis Poloniae moderni, petens se etiam circa 
earundem quatuor arearum possessionem conservari, sicut per 
Sacram Majestatem Regiam est conseryatus; niliilominus tamen 
petiit, u t quatuor areae juxta priyilegium illi emensurarentur, seu

4) H o r d y n ia  i B i l in a ,  wsi  w p o w i e c i e  S a m b o r s k i m .
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illae areac, in ąuarum nunc est possessione, illi consignarentur • 
et smiiliter quicquid in bonis Ortmice nitra ąuatuor areas prae- 
iatas superfuerit, ad castrnm Samhoriense Sacrae Regiae Majestati 
attribueremus — Nobiles autem Wąsko et Ilko Patrikowie dicti 
allegaverunt, etiam se habuisse priyilegium super suam haeredita- 
tem in Ortinice, praeter istas (piatuor areas Staś Nobili Jacobo 
donatas, ipsorum antecessoribus concessum, sed temporum iaiquitate 
ammissum ; et tanien nibilominus possessores ejusdem baereditatis 
sui patrimonii dixerunt se esse \igore literarum Serenissimi Domini 
Sigismundi Regis moderni, quas etiam ostenderunt, super proba- 
tione nobiiitatis et consenatione in ipsorum haereditate, petentes, 
se similiter in possessione suae baereditatis conservari. =  Et 
replicando, procurator Sacrae Reginabs Majestatis allegavit, nos 
commissarios nihil aliud quam executionem decreti suae Majestatis 
lacere debere; et quia Sacra Regia Majestas dcereto suo mediante 
nihil amplius pro nobilibus praefatis omnibus (piani ąuatuor areas 
emensurari decrevit et commisit, reliquum autem totuni ad castrum 
Sambor in possessionem Sacrae Reginalis Majestatis conferre et 
attribuere decrevit, ideo petiit et affectavit nos commissarios, 
quatenus officium fnostrum facerem us, et pro omnibus nobilibus 
tantum quatuor areas emensuraremus, et quitquid ultra quatuor 
areas praefatas superesset, id deruum Sacrae Reginali Majestati 
ad castrum Sambor conferrcmus in villa Ortinice, non dijudicando 
neque cognoscendo de intercsse et jure nobilium inter se, ex quo 
id est alterius considerationis et extra praesentem actum et com- 
missionem. =  E t nos commissarii, visis decretis et commissione 
Sacrae Regiae Majestatis, inhaerendoque eisdern, et partium alle- 
gationibus auditis et debite in tellectis: imprimis et anto omnia 
emensurayimus quatuor areas dictas Josepowa, Worszyno, Kuczyno 
et Popowskie Dworzyszcza, juxta privilegium Serenissimi Regis 
Vladislai, pro uno seu pluribus nobilibus, quibus legitime compe- 
tere deberent, yidelicet eas, quas Stas Ortinic-ki possidet, in eadem 
longitudine et latitudine, prout nunc sunt; declarando, nobisjcom- 
missaais non convenire neque commissum esse, ut de jure et 
propinquitate interesse habere putantium ad praefatas areas 
cognosceremus, sed ut de iis in jure competenti ipsi nobiles 
experiantur. Relicj[uum autem totum, quicquid superest ultra 
praefatas areas in bonis Ortinice, hoc est, in quarum occupatione 
reperti sunt Nobiles, yidelicet Kuźnia, Iwanko, Jacko Septyccy, 
Wasi], Iwan, Stepan, Alexandro; Dynis Tymkowicy, Sienko Stup-
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nicki, Wąsko et Ilko Patrikowie, alias totam et integram alteram 
partem seu medietatem villae yersus yillam Prussy r>) se proten- 
dentem, yidente* post talem emensurationem pro Sacra Regia 
Majestate cessisse, ad castrum suae Majestatis Sambor in posses- 
sionem Suae Majestatis Reginalis contulimus cum ea conditione: 
ctuod si et in cpiantum nobiles ipsi. in praefata medietate villae 
oxcresceuti et pro Sacra Regia Majestate spectanti reperti., volue- 
rint ibidem permanere. ut debita onera et servitutem, sicuti alii 
servi suae Majestati in eadem yilla Ortinice et in aliis villis, 
obeant, et prout ex antiąuo fuit, ad castrum Sambor nunc et 
temporibus perpetuis subirent et sustinerent. Et jam exnunc 
nos commissarii dedimus in praefatas excresoentias et reliąuias 
ultra ąuatuor areas extantes in vHla Ortinice, yidelicet medietatem 
villae praefatae pro Sacra Regia Majestate spectantem , Regiae et 
Reginali Majestatibus realcm intromissionem et actualem posses- 
sionem soli per se et per ministerialem terrestrem Premisliensem 
praefatum Sidor ex nunc jam de jure Suae Sacrae Reginali Maje- 
stati ad intromittendiim additum Qui ąuidem ministerialis 
terrestris praefatus cum Nobilibus Andrea Uniatycki, Judice Dro- 
bobicensi, et Iwan Winnicki personalem fecerunt relationem coram 
uobis commissariis: quia Serenissimae Reginali M ajestati Dominae 
Bonae, Dei gratia Reginae Poloniae, dedit realem intromissionem 
ot actualem possessionem in praefatas excrescentias seu medieta­
tem yillae Ortinice cum omnibus ejus attinentiis, prout in se 
bona praefata Ortinice continentur, nemini impugnante, imo omni- 
bu praefatis nobilibus liaeredibus de Ortinice consentientibus et 
adinittentibus. E t tandem nosT commissarii, inhaerendo decreto et 
commissioni Sacrae Regiae Majestatis, praefatas excrescentias seu
Sambo1̂ 6111 .V*^ae ^ r^ uice * prout in se consistit, ad castrum 

01 a^ribuimus et consignavimus in manus Generosi Rapbaelis 
owsq,  locumtenentis Sacrae Reginalis M ajestatis, hoc tamen 

b  c dunt4 ^rae â^  uoLiles crescentiam sementorum, quae pro 
ratione11' ^yeme seminayerunt, metere et colligere debent, et 
a lone istius medium censum Serenissimae Reginali Majestati in
anus ocumtentis suae Majestatis solyere debent pro festo Sancti 

Martini anni Dnmir>;-^uuuni miilesimi oumgentesimi trigesim inom ; evacua- 
tionem autem . i.- 7 -i „ . • •t> 7 1umationem nobiles praefati in eisdem areis
pro acra egia Majestate jam  attributis residentes liabere debent

inc a estum Sancti Adalberti proximę futurum in anuo Domini

5) Prussy, wiet w powiecie Saint»nrskira.
12*



1 7 2 D O D A TEK  M IESIĘCZNY DO „G A ZET Y  LW O W SK IEJ

millesimo cjuingentesimo trigesimo nono; praefatus tamen locum 
tenens suae Majestatis Eeginalis seu pro tempore existens proximo 
vere agros colere, seminare et in festo Sancti AditlberŁi praefati 
intrare in praefatas areas seu excrescentias ąuatuor arearum, pro 
nobilibus praefatis omnibus Ortinickicli emensuratarum, easdemąue 
hominibus locare seu ut melius visum fuerit Regiuali Majestati in 
meliores usus |.:onvertero debebit; et cum intraverit, eo fa to nullam 
violentiam feeisse per praefatos nobiles et alios quoscunque prae- 
tendi poterit. E t in praeuiissorum fidem ac testimomum sigilla 
nostra sunt praesentibus subappensa. Acta sunt haec in yilia 
Ortinice feria ąuarta in crastino Sancti Marni in autumno (2 3. 
p a ź d z i e r n i k a )  anno Domini millesimo ąuingentesimo trigenk si­
mo octayo. Praesentibus Yenerabilibus et N obilibus: Jacobo
Uchański, Canonico Cracoyiensi et Sacrae Regiae Majestatis Se- 
cretario , Alberto Lubowieki, Scholastico Crusyiciensi, Rapliaele 
Czosnowski Capitaneo Sainboriensh Andrea IJniaticki Judiee Dro 
hobicensi, Iwano Blazowski, Iwnsko Blazowski, Andrea Stupniftki, 
Georgio Stupnicki, et aliis (|uam piurimis iidedignis testibus ad 
praemissa. - -

Dalszy ciąg }>o- Nos itaquae Sigismundus Rex Poloniae
twierdzenia km- praeil0minatus eo at tento,  guod justa petentibus 

non est denegandus assensus, prae insertas literas 
commissoriales omniaque in eis „contenta in omnibus illarum 
punctis, clausulis, articulis et conditionibus ';aj probandum, ralifi- 
candum et contirmandum duximus, tenoreque praePentium appro- 
bamus, ratificamus, et contirmamus, decernentes, omnia in eisdem 
literis expressa et per ipsos Comissarios nostros facta et conslituta 
rata et firma esse et fore, roburque perpetuae firmitatis liabitura per 
petue et in aevum, tenore praesentium mediante, quibus in fidem 
et testimomum sigillum nostrum est appensum. Datum Cracoyiae 
feria tertia in crast.no Saimtae Catherinae Virginis et Marty ris 
(26. L i s t o p a d a )  anno Domini milesimo quingentesimo trigesimo 
octavo, Regni vero nostri trigesimo secundo. Paulus de Volia 
Vicecancellarius suscripsit. Relatio Maguinci Pauli de Volia Regni 
Poloniae yicecancellarii, Durgrabii Cracoviensis et Capitanei 
Gostinensis —

D r u ko w an o  wed ług  wierzytelne j  k op i i ,  w sposób przy po­
przednich  d y p l o m a t a c h  opisany i pod tąz dala wydane j  z Metryki  
koronnej  z ks. RRR.  fol. 1 5 4 .



Dokumenta z archiwum aktów  grodzkich i ziem­
skich u. województwa krakowskiego.

(C iąg dalszy).

Zygmunt August wyznacza pensyę Łukaszowi Górnickiemu

Actum Cracoviae in Colloąuiis generalibus 
feria 2a post festum sancti Michaelis archan- 
geli proxima anno Domini 1565.

II. Sigismundus Augustus, Doi gratia rex Poloniae etc.
Significamus prasentibus literis. (juoriiin interest. universis. 

Quia nos habentes rationem servitioniin nobilis Taicae (iorniczky. 
quibus iam a niultis annis scribam in cancellaria nostra apud re­
ferendum olim Samuelem Maczieiowsky, episcopum cvacoviensem 
ct regni nostri eancellarium primum. deinde apud reverendissimum 
in Cliristo patroni dominum Joannom Przerębsky, archiepiscopum 
gnesnensenu legatum natiiin et regni nostri primatem. tunc pró- 
cancellarium regni nostri. agens sese uobis probavit aique etiam- 
num bibliotliccam nostram, cni illum praefecimus, eurans probare 
non desinit. illi ponsioneiu. quae ad tiscum nostrum quodannis 
Gic) a cirilms civitatis uostrae Woinicz stationis nomiue obvenit, 
et qua mor te geuurosi Nicolai Ocziesky. aulici nostri. in presens 
facat. dandam ct conferendam duximus damusąue et conferimus 
kisceliteris nostris ad extvemum vitae ipsius tempus. Quod univer- 
sis et singulis. quorum interest. nominatim vero proconsuli et eon- 
sulibus civitatis uostrae Woinicz denunciamus mandantes, ut eidem 
nobili Liu-ae (Iorniczky. praefecto bibliothecae nostrae, universam 
earn pensiouem ad tempus, quod illi ad solutionem eonstitutum est, 
numereut et tradant : neque in eo ipsi ullam difficultatem aut mo- 
ram adferant, Nos porro id eodem loco atque si eam ad fiscum 
exolverint. habituri sumus atque ąuietationem eiusdem nobilis Lu- 
cae (Iorniczky suscepturi. In cuius rei fi dem praesentes manu 
nostra subscripsinius et sigillum nostrum illis appendi iussimus. 
Datum Yilnae feria quarta infra octaras corporis Christi t21. 
c z e r wca)  anno Domini 1560. regni vero nostri 31mo.

Sigismundus Augustus rex scripsit.
T am że str. 864.
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III. Sigismundus Augustus, Dei gratia rex Poloniae etc.
Significamus praesentibus literis, ąuoruin interest, universis. 

Quia nos habentes rationem tidelium servitiorum generosi Lueae 
Gorniczky, quibus iam amultis anuis scribam in caneellaria nostra 
(apud reverenduin olim Samuelem Maczieiowsky, episcopum craco- 
yiensem et regni nostri eancellarium primurn. deinde apud reve- 
rendissimuni in ( hristo patrem dominum Joannem Przerębsky. ar- 
cliiepiseopuin gnesnensem. legatum natuin et regni nostri primatem 
et tunc proeancellarium) agens sese nobis probavit atque etiamnum 
bibliothecain nostram. cni illum praefecimus, curam, probare non 
desinit, illi pensionem annuani videlieet centum florenorum, numeri 
et monetae in regno usitatae ex theloneo nostro eracoviensi dan- 
dam et constituendam duximus. damusque, constituimus et confe- 
rimus hiscc literis nostris ex tlieloneo nostro cracoviensi percipien- 
dam ad vitae ipsius extrema tempora. Quod universis et singulis 
theloneórum nostrorum praefectis ac eorum notariis, nominatim 
vero Nobili Nicolao Kosslia, tlieloneorum nostrorum praefecto at- 
que eis, qui deinceps iisdem tlieloneis preerunt, denuntiantes man- 
damus, ut pensionem eiusmodi centum videlieet llorenorum' sine 
ulla procrastinatione quotannis ad festum Pascae ab hoe proximo, 
anni 1561 mi imipiendo, in singulos annos sese invicem sequentes 
praedicto generoso Lucae Gorniczky, praefecto bibliothecae nostrae, 
quousque vixerit, numerent et tradant neque in eo ullam illi diffi- 
cultatem aut moram adferant adferrire patiantur. Quietationes aut 
ab illo accipiant, quas nos ac nostras proprias in ratione suscep- 
turi sumus successoresque nostri suscipient. In cujus rei fidem 
praesentes manu nostra sucscripsimus et sigillum nostrum illi ap- 
pendi iussimus Datum Yilnae 13a die Februarii anno Domini 
1561, regni nostri 31 o. Sigismundus Augustus rex scripsit,

Tamże stron. 866.
Za zgodność świadczy 

B. Łuszczyński.
p. o. naczel. ach iw u .

Zborowscy scholam erigunt.
Actum Cracoviae in terminis teiTestribus 

feria secunda post festum Sanctissimae Tri- 
nitatis proxima anno Domini 1565.

Comparens personaliter coram iure et actis terrestribus cra- 
coviensibus magnificus Petrus Zborowski, castellanus biecensis, re-
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cedendo a tem s et districtibus suis aliis efuibusris et se cum bo 
uis successoribusque suis huic iurisdictioni praesenti quoad achim 
hunc incorporando libere, publice et per expressum reeognovit. Quia 
prout praefatus m*gnifitnis Petrus Zborowski et generosi Joannes, 
Andreas, Nicolaus, Samuel et Cliristopborus Zborowscy, fratres 
germani. suo et geiierosorum Martini et Petri Zborowskich, filiastio- 
rum suorum. nomiiiibns. memores paternae in restaurando vera, 
pura et ortodoxa ecclesia Christi yirtutis et constantiae ob idque 
percupientes etiam ex paterna haereditate renascenti tenui in Mi-
nori Polonia ecclesiae Christi provideri ea ratione. qua meliorem
et his iuitiis aptiorem aliam nullam esse vident, quippe ut pia
schola veluti quoddam ecclesiae seminarium in urbe c-racoviensi in-
stauraretur, iu qua quidem pueri et adolescentes piorum fratrum 
Htterata pietate yrudirentur atque ad bonam ecclesiae frugem edu- 
carentur non enim potest doctriue caelestis possessio diu absque 
scholastici caetus adiuuctione ret-ineri, eapropter, ut aliquod Zbo- 
rovianae familiae extaret eonspicuum eonservaudae religionis verae 
Baonumentum et exemplum. Ipsi iidem magnificus et generosi Pe- 
tius, castellanus bieoensis. Joannes et Nicolaus Zborowscy suo et 
fratrum łmorum filiastrorumque suorum praefatorum nominibus co- 
ram praesenti iiulieio terrestri cracoriensi et actis testatum faciunt, 
ac pałam et nitro disertis verbis latentur, se gratuita, perpetua ac 
lrrevocabili donatione ex Yoluntate paterna contulisse praesentibus- 
hllR conferre et effectualiter donare dareque ecclesiae ortodoxe 
eetus cracoviensis in civitate eracoriensi ad normam et puritatem 
e^angelicam. amotis omnibus superstieionibus papisticis et maculis 
fraditionibus que humanis cum verbo I)ei puguantibus reformate ac 
doctrinarn de sanctissima Trinitate, id est, de uno Peo, qui in 
patre, lilio spirituque sancto agnoscitur, iuxta perpetuum veterem 
catholicum umuiiim seculorum hominuin ortodoxorum Christianorum 
conseusum. ex propheticis et apostolicis literis profectum , constan- 
fissime renitenti atque nulla prćrsus novorum Arianorum calumniae 
mfectae, summam florenorum mille pecuniae communis, monetae et 
numeri polonicalis in regno currentis, quemlibet florenum per tri- 
ginta grossos computando, pro schola eiusdem dicta ecclesiae, ut 
nempe ex eadem tota pecunia perpetuus proventus censusque 
confici et haberi nou nisi pro usibus eiusdem scholae necessariis 
deputatus et eternis temporibus addictus possit et valeat. Quam 
huidem summam mille florenorum pecuniae praefatae nec non et 
censum atque redditum ab eadem summa pro uno anno reliquo
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infrasc-ripto proyenientem. videlicet florenos septuaginta quando 
quidem pro alio anno censum sĄfu redditum similem. soni(tribus in- 
frascriptis idem magnificus castellanus biecensis persohit, praedie- 
tus magnificus Petrus Zborowski, castellanus biecensis, ad se ac- 
cepit accepisseąue recognovit et praesentibus recognoscit Eaudem 
summam mille et septuaginta flor. poi. in et snper bonis suis om­
nibus et singulis ])er eum undc habitis et luw en dis inscribit, obli- 
gat et assecurat. senioribus praenominatis ecclesiae. hoc ost, nobili 
et famatis Joanni Yandzan, haeredi in Kosmerow. scabino, iStani- 
slao Eichlicz, adrocato iuris supreiui cnstri cracoviensis, St&nislao 
Rozario pbisico, Cbristopbero Dreznar. Michaeli Lanez aurifabro, 
Matbiae Wyerzbietha. thipograplio regio, nunc et protempore exi- 
stentibus et futuris, eandemąue summiim eapitalem cum censu et 
redditu praenominato, praefatus magnificus Petrus Zborowski ca­
stellanus biecensis, se et suos successores superbona sua praefata 
omnia inscribit et obligat praenominatis senioribus nunc et pro 
tempore existentibus dare, solyere et circa, acta castrensia capita- 
nealia o rac o ciensia reponere pro festo Lentecosten in anno Domini 
!567mo sul) vadio similis siunmae mille et septuaginta florenorum 
pecuniae polonicalis monetae et numeri eisdem seniordms nunc et 
pro tempore existentibus ad solvendum succumbendo. Illo quo (pu­
dem vadio et pro summa principali capi tali et census praęfati sese 
praedictus Petrus Zborowski castellanus biecensis, aut su i successo­
res citare permiserit et permiserint. Ad instantiam praefatorum 
seniorum nunc et pro tempore extistentium a-d iudicium seu offi- 
cium terrestre seu castrense cracoviense extunc in primo citationis 
teimino, ut in peremptoris, parere, stare, respondere et pro radio 
ac summa principali praefata satisfacere et nihilominus inscriptio- 
nem hanc toties ąuoties opus fuerit, exequi debebit et tenebitur, 
suiąue successores debebunt et tenebuntur terminum primum vera 
vel simplici infirmitate et pro maiori non differendo motiones, ap- 
pelationes, dilationes et exceptiones nullas ab eodem iudicis fa- 
ciendo. Ad ąuietationem sibi extra acta praesentia et castrensia 
capitanealia cracoviensia sibi dilationem non recipiendo nec sibi 
et suis successoribus quemcunque contra praesentem inscriptionem 
pro auxilio assumendo, non evadendoque eosdem seniores nunc et 
protempore existentes ratione praemissorum literis decretisque re- 
galibus, terris districtibus, praescriptionibus terrestribus, beli o, col- 
loquio, conventione generali sen partic-ulari, statutis et constitutio- 
nibus regni laudatis et laudandis, ipsi et ipsis in contrarium non
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obstando, et nullis aliis causis ac njodis exquisitis et ex ąuiren-
dis iudicialiter sen extra.iudicialiter tieri solitis ipsum et ipsos con-
dendo neque praescriptione terrestri sub animissione suae et suo- 
rum successorum totius causa tam in parte quam in toto.

Z ks. akt. ziem . f>’r. 27. sir. 655.
Z g o d n i e

B. Łuszuzyńskh

Actiun Cracoriae in iudicis uovis in con- 
ventione generali regni -Piotrkoviensi feria 
quar1a ante festuui ascensionis Domini pro- 
xima (120. Maja)  labo.

O p a t ty n ie c k i n ad a j e  dożyw ociem  wieś B odzanów  J an o w i  
Kmicie*) p isarzow i z i e m s k i e m u . cm rg rab iem u  i podsta.ro- 

ściem u Kr a k o ws k i e mu .

Nos loannes Lowczowski, dirina prgyidentia abbas, Melchior 
Ilowski, prior et custos, Nicolaus Żakowski, subperior et Stanislaus 
de Cracovia, tliesaurarii, Hieronimus Krziżanowski. praepositus in- 
firmorum et cancellarius. Stauislaiis Kenq)ieński. procurator totus- 
que coiiYentus lratiurn monasterii tinccensis, oapitulariter eon- 
gregati.

piguiłicamus teuore praesentium , qnibus expedit universis et 
singulis. praesontibus et futnris harum not-itiam liabituris. Quia at- 
tendeutes et habentes rationem tidelium senitiornm  et obsequiorum 
generosi domini Joannis Kmitba, natarii terrestris, burgrabii et 
vicecapitanei cracoviensis, quae nobis et ćouventui nostro prestatit

* Jan z W oli K m ita, h. Srzeniaw a, d zied zic  K uźnicy , B łędow a, Ć heehła , 
.Łąk i G rabowey b ył nayprzód  (1559) podstarościm  c h ę c iń s k im , 1559 
pisarzem  ziem sk im , przytem  1563 podw ojew odzem  i podstarościm , 
w reszcie sędzią  ziem skim  krakow skim  ; burgrabstw o od stąp ił 1564 za 
konsensem  krakow skim  na rzecz brata sw ego, W alen tego  K m ity. K ilka  
razy ponaw iał zw iązki m ałżeń sk ie  W  roku 1588 już n ieży ł. Z drugą  
żoną Jad w igą  z K rzeięc ic  N iem ścian k ą, w dow ą po M ikołaju  z Tczeńua  
Borku m ia ł syna J a n a , k tóry zm arł m łodo. D ru gi syn jego  K rzysztof 
w m ałż óstw ie  z Zofią córką M ikołaja Borka żył b ezp otom n ie i zm arł 
przed ojc m około 1583., wdowa po nim  poszła za N ikodem a P ien iążk a . 
M im o to potom stw o Jana poczynając od syna je g o  A ndrzeja z trzeciej  
żo n y , Barbary z U stow a, w dow y po O lbrachcie N iew iarow sk im  , sp ło ­
dzonego rozrodzone żyje po dziś d zień  w Otej gen eracy i w rod zin ie  
Jana K antego K m itj’ na W ilk ow ie  w O lkuskiem .
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praestareąue in dies inodis omnibus non desinit volentesque eun- 
dem ad ea ipsa obsequia promptiorem et obligaciorem reddere, 
bona seu villam nostram seu conventus nostri praefati thinecensis. 
Bodzanow dictum, quam oiim magni-ficus Stanislaus Maczieiowski, 
castellanus sandomiriensis et curiae sacrae majestatis regiae mar- 
scbalcus liubowlensisque capitaneus a praedecessore nostro ad tern- 
pora vitae suae datam et concessam tenebat et possidebat, cum 
omnibus attinentiis et pertinentiis, ad eandem villam spectantibus 
et pbrtinentibiis eidem praefatu generoso domino Joanni Kmitlia, 
notario terrestri, burgrabio et vicecapitaneo cracoviensi ad tempora 
vitae ipsius extrema damus. conccdimus et conferimus praesentibus 
literis nostris. Post cujus lnortem seu ex liac luce decessum vice- 
versa bona praefata ad nos seu conventum nostram pleno iure re- 
dibunt sine quavis contradictioue successorum praefati generosi 
domini Joannis Kmitlia. In quibus quidem bonis taliter sibi a no- 
bis ad extrema vitae ipsius tempora concessis pollicemur et supo- 
pondimus pro nobis successoribus nostris eum ipsum generosum 
dominum Joanuem Kmitlia in dictis bonis ad ultima ritae ipsius 
durante in possessione yillae praefatae impedire nec aliquovis modo 
inquietare, nec succossores nostri inipedient neque mquietabunt 
ad yitae ipsius extrema (ut premissum est) tempora. His tamen 
conditionibus ad praemissa adicctis, quod pro aediticiis per eundern 
generosum donimum Joannem Kmitha in bonis eisdern extruendis 
et protunc extructis nos seu successores nostri eiusdem domini 
Joannis Kmitha successoribus nihil darc seu solvere tenebuntur. 
Quod etiam attinet onera itineris alias odwozi rerum quarumcunque 
ad arcem tbinecensem necessariarum, quandocunque necessitas ex- 
poscerit, idem generosus dominus Joaunes Kmitha seu ipsius factor pro 
tempore existens sine aliqua mora et procrastinatione per incolas seu 
subditos villae praefatae Bodzanow initere et exequi debebit et 
tenebitur. In cujus rei lidem et evidentius tirmiusque testimonium 
sigilla nostra praesentibus sunt subappensa. Datum in monasterio 
thinecensi feria 5ta ipso die festi sanctae Mariae Magdalenae (22. 
lip  ca) anno Domini millesimo quingentesimo sexagesimc tertio. 
(1563.) Praesentibus generosis et nobilibus Joannę Dobek Łow- 
czowski, tinecensi, Nicolao Popławski, scavinensi capitaneis; Jacobo 
Sarnowski, Jacobo Kasiczki, Martino Czieskowski, Petro Chwali- 
kowski et aliis quam plurimis fide dignis nobilibus circa praemissa 
existentibus.
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Joannes Łowczowski abbas thinecensis qui supra manu pro- 
pria subscripsit. Mekhior llowski prior cum toto conventu mauu 
propria.

Z ks. akt. z iem - krak. N r. 2(j str. 149.

A ctum in castro Cracoviensi feria. tertia 
post dominicam conductus Paschae proxima 
(8 . Kwietnia) I592 anno.

Zygm unt 111 zapewnia Sobestyanowi hubomirskiemu. 
Kasztelanowi małogoskiemu zwrot summy na rzecz skarbu 

pożyczonej

Zigmuntb Trzeć/,i z hlSkj Bożej Król Polski, Wielkie Xiąże 
Litewskie, Ruskie, Pruskie. Mazowieczkie, Żmudzkie, Inflantczkie 
etc. i Króliesthwa Swedzkiego nabliszsze dziedzic i prześle Król.

Oznaymuieme wszem w obecz i każdemu z oszobna, komu 
thego wiedzieć potrzeba. Isz gdi za uchwałą sejmu blisko prze­
szłego, na którjm pewna nagroda za szkodi Czeszarzowi Thurec- 
kiemu od Kozakow poczynioue iest postanowiona, na odprawienie 
tej nagrodj j weprawę posła naszego z nią do Thurek dla zatrudnie­
nia skarbu na tlien czas nassego kielkunasthu Thiszieczy zlothich 
nie dosthawało w tak nagłej i pilnej potrzebie Rzeczipospolithej 
zabiegającz niebespieczenstkwu, któreby za tliim na Rzeczpospoli- 
thą przipaść mogło. Urodzony Sobestian Luboinierski, Castellan 
Małogoski, Sądeczki i Dopcziczki Starostlia, Żupnik nasz Prakow- 
ski pozyczil y do skarbu naszego Poronnego oddał Zlothich pol­
skich Dwanaście Thiszięczy, które iemu słowem naszem Królew­
skim obieczuiemy iako naprędzej skądbikolwiek ieno przipaść mo­
gli, calie oddać i zapłacić besz iego wszego zatrudnienia nadaliej 
do Swięthego Michała blisko przyszłego. Gdzieby thesz (czego so­
bie nie życzymy) przipaść miała thakowa potrzeba na nasz i na 
skarb nasz Poronni, zebichmi thego ani skarb nasz nie mogli na 
then czasz zapłacić, tedi tho sobie ma withrączić i defalcować 
z Pr°wentuw zup naszich Krakowskich s tej arendi zupnej roku 
therazniejszego, która się konczi dnia oszminasthego Marca w Roku 
159*2. Pzo mj i Urzednięzj skarbu naszego iemu in rationibus 
prznącz powinni będziemj, a gdziebi thesz iusz widał pieniądze 
s thich prowentow i arendi zupnej Roku therazniejszego y niemogł 
sobie thego defalcować do dnia oszminastego Marca Roku 1592. 
Obieczuiemy mu słowem naszim królewskim za nasz i potomki
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nasze, Króle Polskie, że nie będziemi mogli samy i potomkowie na­
sze zup naszieh Krakowskie l i , Wieliezkich i Bocheńskich dotąd od 
niego albo potomkow jego odbierać y  av używaniu Prowentuw ws-^it- 
kicli Zupnirh ieinu nie/, nieprzi&kadzać auy inszemu w posesią 
dawać, aszbi zupełna suma Dwanaście Tliiszmezi Zlotliieli albo od 
nasz y potomkow naszieh albo od Skarbu naszego Poronnego albo 
thego, komu be zupy Arendowane biły, icmu albo potomkom iego 
zupełnie oddana y zaplaczona bijla. A dlia pewności więtszej do 
thego listhu pieezeez naszą Coronuą przyezisznąezeszmi roskazaly 
y ręką smi własną podpisali. Dan w Krakowie dnia XX Miesiąca 
Kwiethnia Tłoku Hożego V) i Lu ' Pierwszego ( I 59 l ). Panowania na­
szego Uzwarthego. Sigismundus I!ex.

Z k». Obi. Krak. Kr. 18 str. 856.

Actum in castro Craoocieńsi feria tertia 
post Dominicam kantatę (29. k w i e t n i a )  
proxima anno Domini 1592.

Z y g m u n t  I l i  u w a ln ia  xiecia cieszyńskiego od cła  za  woły
i sól.

Sigismundus Tertius, Poi gratia Rex Poloniae. magnus dux 
Lithuaniae. Russie*1. Prussiae. Masoriac. Samogitiac Livoniaeque 
nec non regni Sueciae proxiimis ha»M,(>s ct futurus rex.

Signiticamus praesentibus literis nostris. ijuoruni interest uni- 
versis et smgulis. Quia nos bcncYolentiam in illustrissimnm prinei- 
pem, dominiun Adafnum Yencesiaum. ducem Thesimtnsem, propin- 
guum nostrum, quam mutuae necessitudini debetms testiticari, 
cupientes theloneorum in regno nostro omnium ku u iritra id quam 
tinitimarum Mustritatis suae imniunitatem praestandam putarimusj 
idąue centum boves, ąuos illustritatis suae ministri in illius coqui- 
nae usum qiiotannis in regno nostro coement ac hinc in ipsius 
ducatum agent, ibidemuue duodecem bancorum solis in solinis 
nostris cracoriensibus eomparatorum nomine. ąuemadmodum qui- 
dem praestamus praesentibus literis nostris ita ut quoad illustritas 
sua vivet. liberum esse illi Y<#mus tam bouin quam bancorum salis 
uumerum praedictum e regno nostro abducere neque quiaquam 
eo nomine ullius thelonei aut vectigatio praestare. Quod uniyersis 
et singulis, quorum interest, nominatim porro generoso Stanislaus 
Kuczkowski theloneorum in regno nostro administratori et aliis 
qui deinceps tuerint, praesentibus literis nostris denunciamus, mai'-
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dautes, ut cum \el boves ii illustritatis suae extra regnurn nostrum 
agentur ant sal eo, quo a nobis praefinitum est, deportabitur, nihil 
uspiam tlielouei niliilcpie yectigalis eo nomine postulent, nihil exi- 
gant neque ullam omnino molestiam ministris illustritatis su ae ,. (]ui 
ea eurabunt. exhibeant. Rro gratia nostra. Id vero nos in rationi- 
bus ad ipsis reddendis. suscepturi sunius. Ac in fidem huius rei 
praesentes mami nostra subscripsinius sigilloque regni nostri con- 
signari maudavimus. Datum ('raeoviae die 20a Aprilis anno Domini 
1592. regni nostri ąuinta, Sigismundus rex.

Z ks. obi. krak. Nr. 18 str. 1021.

Aetum in castro ( 'racocieńsi Sabbatho in 
vigilia festi Sti Mathaei apostoli et Ecangeli- 
stae (20. w r z e ś n i a )  anno Domini 1082.

Nos Commissarii. a Sacra Regia Mąjestate et Republica ad 
revisionem seripturarum in arcbiro arcir; ('racoriensis conservata- 
rum deputati, lidem facimus et attestamur praesentilms. Rhiod cum 
diversa privilegia, transactiones, scripturas et singula quaeque 
scripta in supranominato arcliivo regni in ordinem poneremus, in- 
venimus inter alia literas pcrgamoneas cum sigillo pendentu in 
<tno armii, Topor dicta, expressa cernuntur charactere antiquo 
consriptas. sanas, salras, illaesas, etsi retustate attritas, prout de 
verbo ad v er bum secpiuntur:

Nos Setechius. Ralatinus Cracov. et exercitus dux, notuin 
iacimus et attestamur, (juilius expedit unirersis praesentilms et fu- 
turis. <v)uod cum pro tribumtli sedebamus venerunt ad nostram as- 
sesorumgue nostrorum praesentiam yalidi milites de armis Srze- 
niawa, Joacliimus, Jaczkus et Rraeczlaus, Adriani de Lubomir 
haeredis, vexilliferi terrae Oracoviensis, lilii, sani mente 'et corpore 
de bonoipie amicorum suorum consilio reeoguoreruut. (v)uia ipsi 
bona infrascripta se ex iurc dicino et naturali paterua successione 
coucernentia diyiserunt inter se tali ra tio n e : yidelicet Dominus 
Joacliimus accepit yillam Lubomir cum suis adiacentiis et domum 
i racoyiae. in qua pater illorum bospitari solitus erat. Dominus 
Jaczkus vero villam Lipie cum pertinentiis et 93 marcas pecuniae, quas 
debet Nicolaus de Morarica patri eorum. Dominus Rraeczlaus yil­
lani Wieruszyce similiter cum omnibus attinentiis; eruntque abliinc 
in perpetuum. quilibet illorum talis di\isae inter ipsos haereditatis 
Dominus et haeros cum sua posteritate. ipsamque tenebit pacitice 
prout distincta est suis limitibus. nec ultus illorum habebit quid-
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quam praeteniionis ad alterius bona, sed sua sorte manebit con- 
tentus cum suis haeredibus; isuper quo coram nobis iidem Jo a - 
ckirnus, Jaczkus et Praeczlaus sese mutuo obligaverunt. Actum in 
Cracovia in vigilia festi Pnrificationis beatae Mariae yirginis anno 
Domini millesimo octuagesimo octavo, (1088) praesentibus his te- 
stibus. Joannę de Wielopole dapifero Cracoviensi, Spitcone de Za­
kliczyn, Simone de Gay, Andrea de Żydowo haeredibus. Eustachio 
et Rudolpho notariis nostris.

Has literas igitur reposuimus inter fasciculos literarum pala- 
tinatus Cracoviensis.

In cuius fidem praesentia manibus nostris subscripsimus et 
sigillis obsignari fecimus.

Actum in castro Cracoviensi sabbatlio post festum Yisitatio- 
nis B. O. Mariae anno 1682. Stanislaus Wojeński, Episcopus Ca- 
menecensis, Commissarius. Martinus de Chomęutow Chomętowski, 
Castellanus et Capitaneus Żarnorecensis, Commissarius — Andreas 
Joannes de Zydowo Żydowski, Vicec,apitaneus et juaex eastri Oświę- 
cimensis. Commissarius. Stanislaus Zdanowski notarius castr. Crac. 
Boguslaus Ludoricus Rudziejowski, pocillator bracłaviens*s. Loca 
sigiflorum quinque!

Z ks. ob i. krak. N r. 109 str. 1978.

Actum in Castro Cracoviensi feria quarta 
post festa solennia Sacri Pentecosten proxima 
(30. Maja) Anno Domini 1602.

Sigismundus III, Dei gratia rex Poloniae magnus dux Litkua- 
niae, Russiae, Prussiae, Masoviae, Samogitiae Livoniaeque & nec 
non Sueccorum, Gottorum Vandalorumque haereditarius rex.

Universis et singulis capitaneis, vicecapitaneis, proconsulibus, 
iudicibus, scabinis aliisque magistratibus cum jurisdictione regni 
nostri et ducatuum dominiorumque eidem subiectorum fideliter 
nobis dilectis, gratiam nostram regiam. Fideliter nobis d ilec ti!

Priyatus est lionore in comitiis i)roxime praeteritis B a r t ł i o -  
l o m a e u s  P a p r o c k i  ad instantiam iustigatoris nostri ex delatione 
generosi Joannis Fiaźniński de Eaźnino in causa pro eo instituta.

Quod ipse, immemor officii boni civis et conditionis suae 
nobilis, ausus est non tantum sua irreffrenabili lingua majestatem 
nostram regiam et sacrosanctam electionem nostram legibus regni 
confirmatam nec non serenissimam olim Annam Jagiidoniam, amitam
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nostram cbarissimam, reginam Poloniae, tum etiam primarios sena- 
tores regni nostri ob suffragationem in personam nostram . in
comitiis electionis nostrae factam, laedere sed etiam libellos scribere 
et boc suum nefarium scelus in lucern prodire. Ne itaąue hoc 
crimen maneat impunitum decretumąue conventionale super ipso 
Paprocki latum effectum suum sortiatur, Fidelitatibus yestris serio 
mandamus, ut sub quarumcumque jurisdictione praefatus Bartholo- 
maeus Paprocki praereutus vel libr i ipsius, in quibus ipse scripsit 
multa falsa, cum in iuria et alioriuu bonorum et magnorum homi- 
num et etiam majestatis nostrae regiae comuncta, reperti fueiint, 
eiusdem deereti nostri ad primam instigatoris nostri vel etiam eius 
delatoris, Joanuis Bazniński, aut cuiuscumque conditionis bominis 
incolae regni nostri \el ipsius mandatarii requisitionem sine ulia
cunctatione executiouem faciant et in personam quidem paenas 
contra infames legibus sancitas extendant, libros vero omnes, in
quibus ipse scripsit multa falsa cum iniuria aliorum bonorum et
magnorum liominum et etiam majestatis nostrae convincta conąui- 
r a n t , ex bibliotbecis recipiant eosque publice igne concremari 
curent, eos vero omnes, qui eiusmodi libros post proscriptionem 
et cassationom illorum publice vel oculte yendere audeant :llosque 
concremare recusarent, uti infames et bonore p?‘ivatos compiices- 
cjue eius nefarii facinoris puniant, executionemque deereti conyen- 
tionalis faciant pro gratia nostra debitoque officii sui aliter non 
facturae.

Datum ¥arsoviae die quinta mensis aprilis anno Domini 1601, 
regnorum nostrorum poloni( i decimo quarto, snetici oc.tavo.

Joannes Wielżyński — Sigismundus Rex.
Z ks. ołU. Krak. N. 29 str. 1294.

Actum in castro cracoviensi sabbatho 
antę festum sanctae Prischae yirginis proximo 
(16. Stycznia) anno Domini 1593.

Zygmunt III wyznacza 4 bałwany soli rocznie Janowi 
Czygan ze Słupska. —

Sigismundus III. Dei gratia rex Poloniae, magnus dux Li- 
tlmaniae &c.

Signiiicamus praesentibus literis nostris, quorum in terestl 
unnersis et singulis. Quia nos ad interercessionrm  serenissimae
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Mariae, serenissimi olirn piae memoriae Car#ii, archiducis Austria e 
relictae. pro generoso Joannę Czygan de Słupsko et in Freistak 
haeredis, apud nos factam, eandem gratiam , quam a domino 
antecessore nostro , Sigismundo Augusto rege , avunculo nostro 
desideratissimo. olim parens illius in percipiendis, annis singulis, 
quatuor bancis solis mensurae Oswiecimiensis ex zuppis nostris 
yieliciensibus ud vitam suani coneessis habeat. *) eidem quoque 
reseruare eupientes. praedietos quatuor bankos sabs annuatim ex 
eisdem zuppis nostris yieliciensibus lerandos et percipiendos illi 
donavimus et concessiiuus, utiquideni donamus et concessimus prae­
sentibus literis nostris ad yitae nostrae, quam Deus diutis annis 
proferat, extreina tempora. Quod ad notitiam generosoruin Hiacinti 
Młodzieiowski, curiae nostrae tliesaurarii et Nicolas Koricziński. 
a.dministratorum Zuppearum nostrarum \ieliciensium modernorum 
ot aliorum zuppariorum pro tempore existentium deduccntes 
mandamus, ut cum praesentibus requisiti fuerunt, praedictus qua- 
tuor bancos salis tam pro praesenti quam subsequentibus deinceps 
annis singulis commemorato Joanui kzigan realiter ac in effectum 
extradant ac extradi faciant, telonaatoribus vero nostris ubivis 
locorum per regnum et dominia nostrae constitutis praecipimus, 
ne ab eiusmodi sale, quibusvis in locis, ulla telonea exigant, quini- 
mo libere illum exportari ac destinatum in locum deduci permit- 
tant et permitti faciant, pro gratia uostra. Jn cuius rei fidem 
praesentes manu uostra subfcriptas sigillo regni nostri lommumri 
maAdaftimuw Datum Cracoviae die 28. mensis Julii anno Domini 
1592, regui vero nostri anno quinto. Sigismuudus rex.

Zks. O blat K rak. N r. 19 str. 95.

(C\ d. u.)

*) Z apew ne habebat allio habu it.


